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W  różnych „porównaniach*1- demagog cz- 
nyvh, narzeKaniach, oskarżeniach i naciąga­
li iarh -wylewają piafitowcy gorzkie Izy za 
utraconym  „złotym nogiem11 władzy, z k tó ­
rej „zestal Lm się jfcmo sznur11. Po tym szim 
r/e  chcieliby jednak koniecznie ci sami mc- 
nenzy dojść znowu do władzy. 'Wychwalają 
się więc raz, jak  to dobrze rządził W itos 
a  jalk źle obecny rząd. Dragi raz znowu 
twicrdizą, że Witos wcale ni© rządził, no 
w rządzie W itosa byli sami „panowie11 i dla­
tego  tak  źle było. Gdyby jednak teraz do 
rządów się dostali 'Y h jiy , Bryle i inne R a­
taje , toby napowno lepiej In ło , ale koinuby 
było lepiej, tego wyraźnie nie mówią.

Nie powinniśmy jednak zapominać, żo jak 
k to  rządzi w domu. tak i w gminie, jak  kto 
prywatnie, ta k  i publicznie, jak  kto rządzi 
•poza! rządem, tak  będzie i w rządzie. Zo- 
ba-zm y więc, jak  to wygląda dzisiejsza go­
spodarka piastowców -w dwoi tylko wypad­
kach: w sprzedaży rządowego dizewa bu­
dulcowego i w parcelacji roiinej, tych d w u 
domenach piastowcewych, bo według tego 
możemy osądzić, jakby znowu państwem 
r /ą  dzid.

Wiadomo Szanown-rm Czytelnikom, ile 
według ustaw y sejmowej — jak  to  pisały 
różne gazety, m. 5n. „Rzeczpospolita11 — 
w r. 1019 została uchwaloną cena drzewa 
budulcowego, dla celów odbudowy, 7 lasów 
rządowych, na Mk. 40 za jeden metr kubi- 
czny. Pr/ow o to miało być dostarczane 
i sprzedawane w odpowiedniej i potrzebnej 
ilości tym, kfó-ym woj ia poniszczyła domo­
stwa 1 budynki gospodarskie.

Rozdziałem i sprzedażą drzewa zajmowa­
ły  się i za im u ją . Urzędy Odbudowy" i „W io 
ścia nska Spółka dla handlu drzewem*1. Dnze 
wa (/'go pobrano już z lasów rządowych 
•ześc milionów met-ów luibicznych, a jcsiz 
cze ma być wziętych z lasów rządowych do 
rozsprzedaży po cenie Mk. 40 za lm ’, 45, mii 
jonów metrów. ’

Ale jak się dowiadujemy, oksło 50 pro 
cent, t. j. połowa togo drzewa rde poszła r a  
odbudowę, lecz do „Spó ek drzewnych" lub 
do t. ąw. „D/zawnych Spółek Ludowych", 
k tó re  są w rękach pi;>s.towców i żydów 
D:-zewo zakupione przez te Spółki po Mk 
40 z Lasów rządowych, sprzedają te same

Spółki po cenacłi tak wysokich, że gos,to- 
darz wiejski, w dodatku zniszczony przez 
wojnę, nie jest w stanic go kupić i musi da 
lej, z po1 cod u zniszczonego domostwa przez 
wojnę, siedzieć w lepiankach podziemnych 
wraz z całą swą rodziną i dobjtkiem , mar­
nując swe siły żywotne. Tymczasem zaś pa 
tronom piastowców płyną obficie rr. ił jardy 
marek do kieszeni. W  spółkach takich brali 
udział nawet najwyżia przedstawiciel© z par- 
Iji r. S, L. £ władczy o tern „Spółka drze­
wna" v/ Krakowie, ul. Studencka 25,, gdzie 

/cichym wspólnikiem był poseł W itots," nis 
mówiąc już o trnych w i Łosikach.

T ak  się rzecz ma z pierwszemu 50 proc. 
tego budulcu. D ragą połowę drzewa rządo­
wego rozsprzod tje sin rolnikom,, ale tu  do 
zahupna tego dizewa potreaba protekcji 
I zdarzały się takie wypadki, że ten, Kto 
swoją przynależnością partyjną zbliżał się 
do partji „P iasta11, ten, choć miał J nie zni­
szczono domostwo i był naw et zamożnym 
dostawał po śmiesznej, niskiej cenie — 40 
Mk, r.a m etr — budiulee. Niektórzy z tyvh 
szczęśliwców, ponieważ ’m wspomniany bu­
dulec nie był potrzebnym, odsprzedawali go 
za bajeczne sumy, zarabiając na tern krocie. 
7-a t.o sławili oni „dobre11- rządy i go .pohra 
kę STAmh dobroczyńców, piastowców.

Potrzebujący zaś, k tórzy nie mieli barwy 
Piasta, chodząc za. wspomniansm drzewom 
budulcowym, zosrawali no największej czę 
śe.i odr>raw:am  z niozem i wracali do swyeb 
glinianych, wojennych lepianek.

Widzimy więc. z tego, że gospodarka w la­
sach rządowych piastowców nie jest ni;;-z om 
innem, jak  teąlco: nrgprJaułem  pieniędzy do 
kieszeni piastowców i ich najlepszych p rzy­
jaciół, żydów, a  największą krzywdą dla 
lu 'u biednego.

Joże'i u w/gb-dnimy, że 6 m Ijonów me 
fcrów kub. P. S. L. z lasów rządowych już 
zabra'o, a 15 milionów jest niejako zakon 
traktow anych, k tóre zabrać na podstawie 
kontraktu  można, to  w tym wypndjku pań 
stwo zu -tało już zrujnowane na 126 m iliar­
dów marek, co wyno.u prawic połowę bud 
żetu rocznego p a |»  wa. Tyle bowiem tneżna- 
by mieć pieniędzy za to drzewo A my za to 
p5Hpću musimy darrnę, oby skarb ratować.

Kio tylko jednak w gos.aojąrca leśnej pia

G A BRIEL TAD EU SZ 1IENNER.

K u  zachodowi ma się mój dzień.
Ku zachodowi m a 'się m ó j dzień  —
Nie odchodź, Chryste...
W  szyby ju ł  puka  czas chorych Śnień, 
w idy ogniste.
Na serca mego tęskniący Sar 
d łoń  połóż, kame>).
Ciągnie zm ierzchow y korow ód mar: 
cisza — m rok  —  łka n ie  —

S kro i zło te j zorzy  m ę a m n y  k r z y t  
rozpiął ram iona...
Rdzeń którem ui kara ł iść w wył 
w mgle krw aw ej kona —  .

Z  warg m u padają wśród lekkich drfeń 
gw iazdy przeczyste ..
Cu za' bodowi m a się m ój dzień:

M e odchodź Chryste...

stowcy zrujnowali skarb państwa 1 zn :©csat* 
liii się na  dolę biednych chłopów, którzy do 
dnia dzisiejszego mieszkają w lepiankach 
i nie mają gospodarstw i domostw, aJe tak 
samo w majątkach rolnych, na dziesiątkach 
tysięcy morgów uprawiali dotąd plastOwCy 
wyzysk wprosp nadzwyczajny.

Dziś dla przykładu podam tvfko jeden 
m niatek, a mianowicie barona Lmbliga w« 
w^c-li.Galicji. Był to m ajątek dawnej królew- 
szczyzny, który rząd austrjaeki skonf^bo- 
wał i w’ roku 1800 sprzedał balonowi Lie- 
bligowi. M ajątek ten składał, się z “JO.OOfl 
morgów lasu, 20  000 morgów ziem] rolne* 
i pewnej ilości Lak. M ajątek ten  zakupiło 
„Towarzystwo Osadnicze, Lwów" po Mko, 
6.000 za 1 mórg; sprzcdawa’o zaś od 2 00  
do 300 tysięcy za 1 mórg. Kto rządzi w tern 
Tow arzy lwie? Na czele „TTwarzystwa Osa 
diniczogo, Lwmw1* stoją: były m inister apro­
wizacji a za azem przedstawiciel P . S. L 
p. poseł-pl istewlee Gr/^dzielski i niejaki p 
Porylałc, zięć Witosa. Parcele z tego mają­
tku sprzedawano prawic wszystkie żydom 
i Rusinom % pominięciem Polaków. W ten 
sposób ziemia polska dostaje s 'ę  w obce rę­
ce, często naszych wrogów. Chlo iom pol­
skim zaś pokazuje się grun ta plebańskie 
i poszczególnych nicdob:tków pół?ltiej szla­
chty, Czy to  nie przewrotna gospodarka?

Zapytać się więc trzeba publlczrsi", dla­
czego Sejm n’e  wystąpi ostro przeciw takim 
nnsknrsfwom fłastow cńw ? b laczego  lud 
wiejski cierpieć m ad  tek  wielką drożyznę, 
jaką pinstowcy uprawiają w różnych „To­
warzystwach Osadniczych", „S r ‘łkach drze­
wnych*1 i innych podobnych instytucjach, 
m a’ravoh przecież służyć poprawie doli rak- 
n :ko.v? Józel TułeL z Przenreśla.
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Obecny Ojciec iśw., jakkolw iek za czasów 

swego pobytu w Polsce nie mieszał się zu ­
pełnie do walk politycznych, odnosił się do 
ntuz^go Stronnictwa katolicko-ludorego iS. 
K. L.) bardzo życzliwie, życzliwość tę pod 
kreślął nieraz w rozmowacn z posłami .ka. 
Dr. Ko tulą i ks. Dr. Lubciskim. To też aa 
w adomość o wyborze kawh RutdPfegó na Oj­
ca Sw! wysiał Klub S. ty. L. telegram  g ra tu ­
lacyjny w następ, słowach;

,.Ojcze śiw.l Stronnictwo katol.-ludowe 
w Sojmle polskim zasyła Ś w iątobliw ie! 
Waszej,- byłemu Nuncjuszowi w Polsio, 
przyjacielowi Polaków, z wyrazami radości 
z powodu wyboru Świątobliwości Waszej, 
serdeczne gratulacje wraz z życzeniami 
wszelkiej pomyślności na długie, bardzo dłu­
gie lata i prosi o błogosławieństwo**.

Telegram jXHip'sa! Dr, Matakicwicz. jajko 
prezes i ka. Dr. Kaziru. Kotai-a, jako wice- 
prezes. V

S k ł a d a ł  p l @ n l 9 c h t f

i i

D e  w i a d o m o ś c i  p o s ł ó w  S .  K .  L .
Naw et za austrjackioh czasów nie było 

czegoś podobnego, żeby chcący wstąpić 
w zwnazKi małżońskie żbłńerz zrzekać się 
musićil na czas trwania służby wojsko w ej 
zasiłku, oraz prawa odroczenia służby i że­
by rodzice musieli wysiai ać deklarację. że 
zobowiązują się dać żonie i dzieciom żołnie­
rzu utrzymanie.

A tak  jo d  teraz w wojsku polskom , od­
nośnie do roczników nhowiazanych do czyn­
nej służby. Jak o  nowo !, dlaczego tak  jest. 
podaja wiedze, że żolu.erz jest jeszcze za 
młody do żeniaczki, że nie powinien się że 
nić. bo zarr a s t o wojsku, to  o żonie i dzio 
ciach myśli

To nie jest słuszne rozumowanie, bo kto  
się t.-k mtado żeni naiczęściej ma do rega 
powód, im. ma starych rodziców, albo lii 
kogo niema na gospodarstwie ? t. p. Dla­
czego więc żadać od ta.ktego żołnierza, k tó ­
ry idzie służyć 0 ic.zv7.nie oddc.iac za nią 
Swo> życie w potrzebie, takiej of ary  żeby 
nie ko-zys<ał z ulg i pomocy, k tó ra ma ta 
cfc7rzna w ó .nr? Niech wła^ -•© wofdwwc, 
m b 1" orem a słusznego powodu w-mte nie 

pozwalają na małżeństwo —  ale je ta; i jest 
słuszna przyczynę we^-m ego mai mątwa, 
to  o ech nie stawia ią takich warunków, k tó ­
re ?. górv skazują żonę i d dcci żołnierza na 
nędzę.

Drugą serową jest,, że P. K. U. nie wy. 
deja eozwoleó na w  jazd na robot v do PMu- 
ęji robotnikom, urodzonym od 1393 do 1902. 
Rozumiem, że te roczniki, k tó re sa obowią­
zane do czynnej fóużby w y m d żać  n‘e mo­
gą. bo muszą służyć ą zwolnieni z tych ro- 

. c.zników są tylko dla tego zwolnieni, źc są 
riozboJni w domu. ale roczniki 1890, 97, 
98. 99, odsłużyli swoje, należą już do ró  
z e w y  są w domu, a jechać im r 'e  wolno.

T ysiące  m łodych, su n y rh , chętnych  do 
pracy ludzi siedzieć musi bezczynnie na wsi 
i głodem  przym ierać. N iechże r&pj.- kOW*-’1 
i ludow y daje  ludziom sposób do życia, a nie 
do um ierania w sw ojej o jc z y ź ró . a  jeżeli te ­
go nie robi. to pray najm niej n ó c h  nie prze­
szkadza, ab y  m ogli sobie gdzieindziej za;o- 
bić i. przyw ieść do  k ra ju  pieniądze, k tó re  
więcej w nrtsją , ja k  lili&fe.

W stydom  też i hańbą jest dla naszych 
w ielkich panów , k tó rzy  ud! ja rd y  m ają z a ­
gran icą, że pieniędzy tych  do k ra ju  n e śeią 
cną i nie zak łada ją  ta k  |«>t -zebny-di u nas 
fabryk, z k tó rych  sarai m ieliby dochód, a  lu ­
dzie uczciwy zarobek.

Trzecia sprawa, W jednej wsi, a  ta wieś 
nazywa się Zassów, miejscowy probo.-wca 
i dziekan postanowił z gruntów  plebańskich 
sprzęjr.ć około 40 morgów bez’otuym; pole­
cił mi no wzeprowaclzić. co też jur tomu pół­
tora roku zrobiłem ta.k. że vR?.ysev iKBzrcćni 
którzy się zgłosił*. kupili działki około fijni- 
mergowe po cenie ć (ystacy w ko. 73  mórg 
? fu płatne w ratach. Grunt zusfal dawno 
oddany w pośm ianie i pomierzony, ale po- 
żwośenia do togę czasu jewc-ze *z Urzędu 
ziemskiego nie o trzy m an o , a ja k  sbichv do­
chód.v, m aja nie pozwolić r a  tę parcelację. 
C zyi fo nie icst w*Tąine działania piastow- 
eów *ta szkodę ludu?

Te trzy  wielkie sk&Wgi rapueclTiktaTYch 
'składam na rcce naszego khibn poselskiego 
Stron. katoJ.-lud. z gorącą prośbą, aby nasi 
posłowie sórawy te wzięli w swoje rw e  1 po­
kazał! tewn ludowi polskiemu, na  wszystkie 
strony bcDrancop—nu 9 oszuklwauemn, kto  
rzeczy” * iście o jogo dobro i szczęście dba.

Tadeusz Lubieński,

W s z y s tld a  u .zę rly  p e c zh iw e  *t pafi»łw«a 
-  p rz y p a d li  i w y p łaca ją  w k ła d y .^ —

Całkowita suną oszcządnaści oprossato ivana 
s si w^sokł&Sti 3 os* sta :

Przegląd rocznika 1801,
Minister spraw  wojskowych Sosnkowski, 

wydał ro- porządzenie, aby od dnia 28 b. m. 
przeprowadzono na całym ob»zairzo Polski 
przegląd rocznika 1901. Do przeglądu winni

się stawić wszyscy ci, k+órzy nie byli do­
tychczas poddani [przeglądowi, oraz korzy­
stający dotychczas z  odroczeń, k tóre u tra­
ciły swą ważność.

Sjkndpśstwo narodowe witoeowośw.
„S łow o Porno -sikie4* w nrze 21 b. r. piszo: 
W  Małopolsce ujęli wykonanie refo-rai} 

rolnej w* swe ręce 1-n łow cy z pod znaku \V3 
tosa. Możnaby myśleć, że obsadzone przez 
n :ch Urzęd.y ziemskie dbają o :nteres chło 
pa polskiego na kresach, przysparzając za­
razem nowy-h terenów polskiemu stanowi 
jpesjądania Tak jednak nie jest, a świadczą 
o tern wymownie aane z działalności Urzę­
du z i ewmk Ago  w jednem tylko wojewódz- 
itwie tarnopL-lekiom. W edług zestawieira. ja ­
k i zamieszcza lwowski „Kti•JNr Powszecli- 
n y“ , w  powiatach tego województwa rozpar­
celowano w ręce oh :onów *:;sk.ich 8995 mor­
gów  ziem . Ziem ę tą  nabyło 2,730 Rusi iów.

Nadto kupili w niektórych powiatach ziemię 
także żydzi i tak  w powlec-ie brodzk  tn ku ­
piło- 2  żydów 16 morgów, w brzeżańsiltlm 1 
d-o t3  morgów, w podhajelldm  t  do 40 a r r -  
gów, w skałackim 3 do 39 morgów, w ta r­
nopolskim  8 do 84 m oagów, w  Zborowskim  
2 do 25 morgów. Trzeba też zauważyć, że 
część ziemi sprzedali Rusinom żydzL 

Tym, sposobem Urzędy ziemskie, których 
/.■tdaniem jest, rauspokojenio głodu «iomi“ 
ludu polskiego, kurczą polski sian podada- 
n 'a  we wschodniej Maiopolsce. Polityka v-L 
iODowców, znajdująca tak  silne oparcie 
w Urzędach ziemskich, d z ia a  -w fen sposób 
na szkodę p a ó sm a '? ^idu -k> łisldego.

S i e  h i ®  , M “
Otrzymujemy następujące pismo.

Radłów, 6. II. 1922, 
Szanowna Redakcjo!

W VI. numerze „Piasta** z dn. 5 Tu tego 
br, czytamy, iż „w Ib-zeźnicy koło Radłowa 
zmarł ieśny dworski Jan  Ko n a . - Żona 
umarłego chciała, ażeby ciało z domu żało­
by ksiądz zaprowadził na cmentarz w Ra­
dłowie. Podjął się tego ka. A rtoni Km,eto- 
wic.z, proboszcz r- Radiowa, a  za tę  czyn­
ność policzył sobjp 80.000 Mk.“

Niejeden, czytając te słowa pomyślał so­
bie: Ten k a  Proboszcz z Radłowa to na- 
pra-.yde wielki zdzierca, kiedy za pogrzub' 
wziął aż 80.0(K) alk, Powyżrza, wiadomość; 

P iasta" jest jednak kłamstwem I oszczep 
stwom, alłmwiem jako -znający tę sprawęj 
pnblicznio oświadczam, że nieprawdą jest, 
jakoby ks. Antoni Kmietc wicz ,amiiczv1^ 
sobio za pogrzeb od Kotwmy aż 80.U00 Mk, 
ale praw dą jest, że kg. Proboszcz w&iąt z aj 
pogrzeb tylko 20.m00 Mk., k tóre sama żo„a 
śu. Jana Krtwy dobrowolnie bez żadnego 
przyuitisn ze strony ka. Proboszic^a, ztożyla 
na pogrzeb w kancelarii parafjalnej w Ra­
dłowie,

Ofiara na pogrzeb by ła  całkiem aobro* 
woliia, a nie „policzona".

Za tę  ofiarę ks. Proboszcz, staruszek 76 
letni, pojechał sam bsobiście po ciało zmar­
łego aż do Brzeźnicy —  oddalonej o 4 kilo­
m etry od Radłowa. Po wprowadzeniu zmar­
łego do kościoła i odśpiewaniu t  ®w. „wi* 
lij“ odpraw ił ka. Proboszcz uroczystą Mszę' 
św. żałobną, a  kg.ęża w ikarzy odprawili 
kondukt przv trumnie i odprowadzili ciało 
nieboszczyka na cmentarz. Należy i to pod­
nieść, że z otrzymanych pieniędzy n a  po ­
grzeb ka. Proboszcz oołaoił jes7.cz© organi­
stę, kościelnych i światło na ołtarzu i przy 
katafalku. Żo tak  było poświadczyć może 
pozostała żona i parafianie, k tórzy  brali u- 
dział w pogrzebie.

Możnaby i tę  okoliczność iwtyt-TCgyć, ze 
zmarły Kotwa był zamożnion gospodarzem 

pozostawił znaczny m ajątek, k tó ry  w  ca­
łości przeszedł na bezdzietną żonę.

A tcTaz pytam  się piastowców: dlaczego 
?.k oezczołnio kłamią? Dlaczego tak  ohydnie 

oczernia ..P iast4* staruszka ks. Proboszcza 
wobec parafjau radlowskich i obcych, za­
rzucając mu Zifcierstwo, którego ten wcale 
nie popełnił? Dlaczego „Piast** nie uapads 
njgdy na żydów, rabinów, kalwinów, lu- 
trów. t^ iko pa  kątoiicKejh*



JLUD KATOLTCKF Nr. * z dnie 13 go Lutego 1?22 tog_. SH 8.

1  -lica cwzeserstwa i siS?a Sftf ns? na wszel-1 
ki sposób z»mydzić i przeładow ać? Ciy 
lud katolicki moi© popierać takich polity-

1 ?

ków, dla których oszczerstwo .jest środkiem , 
walki? Ks. Wojciech Kornaus {

katecheta, z ‘ładłowa. olstóe

s z
Dela 81. grudnia 1921 r. odbyło się 

w Tarnowie zgromadzenie wójtów i mężów 
zaufania P  S. L  Miedzy słuchaczami byli 
5 zw oie.nicy S. fv. L. —  Wifosi omówił li­
stowe o daninie, skreślił walkę z n‘ą w Sej­
mie... 1 rzncii —  (jak nam zakomunikował 
jeden ? uczestników ogłupiającego i podbu­
rzającego wi&eu i jest gotów to samo z e - ‘ 
z rać  pod przysięgą) —  oszczerstwo r.c i 
aaresen. posłów ze Stronnictwa kat. lud., 
ze tylko dzięki im małorolni nie zostali u- 
wolnien, od daniny, a wielcy właściciel© nie 
Pęd3. płacili większej damny.

My chłopi, wiemy dobrze, że p. W itos 
ijejfe „nauczony żyć obłudą i £tam stwem “. 
Bezczelny kłam ca i in trygant nie wsi yd/i 
ą:Ę publicznie podburzać, mamić i tumanić 
chłopa łatwow i eraego! —  Na sad z nim — 
wołamy oburzeni! Już dawno w kryminale 
pow nlen  siedzieć ten, k tó ry  oczernia dru- 
g-iwfe, —  ten, k tó ry  przez złą gospodarkę 
doprowadził Polskę do ruiny!

Panie Witosie! —  Chłop polski wie do 
fcize, jak  świadczą protokoły sejmowe, że 
posłowie S. K. L. glosowali za zrwcłniorJem 
małorolny eli ©d daniny —  a nadto p. Ma ■ 
Ctosika w imienin całego Stronnictwa bst.- 
Indow dmnagał sly większej daniny ©u ob- 
e-arników. — Gdzieś był wtenczas osŁczcr- 
co podły? Tyś oniekun biednych, małorol­
nych. Kto d  uwierzy? Wiemy, żeś wynva 1 
Łętowice (280 morgów) biednym —  a  zgo­
dziłeś się żeby itun o-siadi twój „biedak-kre- 
y,mldk“ Padło, który nie miał z czego żyć. 
bo  miał w Kielanowicach zalotiwia kitka 
dzroei&t tourgńw ziemi i lasów.

P. Pośle — jątrzysz Ind i pobudzasz przez 
swoje oszczerstwa wiecowe do aktu zemsty. 
T ak  oświecasz braci swoich sijtimiężnych— 
paką im „r>rawdę“ głosisz!

Bracia włościanie z obozu „P iasta” —  
takiego macie trybuna-oszczercę i dziwicie

ifcórny S^ak d i Palski.
.  . " 

Sprawa przyłączenia G. Stoska do Mamo-
'rzy  nie przedstawia się tok łatwo, jakby się

  to i a  pozor zdawało. Dzielnica górnośląska
. . ,, . , , __nł ' i jest bow.em ieijuięną wiolkiem środowiskiemsio jeszcze, dlaczego uczciwy chłop me s ta - '-’ . f „y J . . '  . . , „ , ,, , . • ■ fab r\eznou , k tóre p o teeb u .e  fachowych iiw

nie pod jego- szum ę* > Licie ■ A' - 2vnjer^ w dyrektorów, najnowszych maszyn, 
„wielkiego dobrodzK-ja jak  # Q 6QW*ł ównotnej administracji K o w e l  Doda/my 
r . 5̂ ł,,mi® -W r° (j—-un _ i '  ' jdo tego, że robotnik górnośląski to nie chlup

Pytojcis Się uiac .ego globowa, p0i^ki, k tóry  byle ozem się zadowoli, ale to
bro-azipi” chłopa razem ze socjalistami }ja,,.tjzo C2ę.{o „burżuj", który potrzebuje do­
za K tsami chorych! Diaezet  ̂ nie cncial ^ree ubrać się odpowiednio i m ec wy 
w 1 dsee szkół kdto>. to dzieci kątol. i starczającą płacę także i na swoje potrzeby 
J;ean  powie oszczerca a  pozthaeie ziaraj- (kulturalne. Czyli, że Polska musi sr-ę starać 
cę sprawy chłopskiej. 0  krą aprowizację Śląska, o odpowiedni

My —  niżej podpisani chłopi z TtichOw-; kapitał, k tóryby zapewnił normalny bieg ta - 
s-azyany —  wypieramy się ciebie oszczerco brykom mimo ekonomi ozaiogfo kryzysu. — 
Witosie Nieci, cały świat i zagranica wie, jA  prz/miei Niemcy, eo lepszo siły fachowe, 
że my chłop! lepto] m„ ślący —  nie solida w szystko w głąb Niemi&c zabierają, au to ­
ryzujemy się z tym, który po'ile napada ua wizować części polskiej j rzestaną. Każde
swoich przeciwmków poetycznych! Pię­
tnujemy cię publicznie jako lijatneę! ?.ąda- 
mv, byś oszczerstwo, rzucone na S. K. L , 
odwołał pnblk-7.Tie. Wzywamy cię do nsjra- 
wkdłiwienla się. Zdabądi się na odwagę!

niezadowolenie mas robotniczych dto swoich 
celów wyzyskają. Nie dziw więc, iż roko­
wania górnośląskie się przeciągają, a gm ­
inna śląska jeszcze Die prędko będzie r twar- 

ą . Sprawa jednak znajduje 3ię iia dobre!
Podpisy: Jan  Cichowskl, Piątek J?n . J 6- j j^ d a » £ w y c ią g u  m - c a  zbb y  się ku  ostflr 

zof Ha Jas, Jan  Knkułlta, Józef Mirek, V to j-“ ~’” 
ciech Duda, Budzik Stanisław, Stofan Cha ■
łu-pnik. Jan  Cnt, Otfinowski Michał, Bo­
cheński Ludwik, Wtodyahtw Puzneński, 
Chaiduk Jan , Kaznnowsski Jan , Nowak Jan , 
Wojciech Toś, N.ęmioe Paweł, Wojciech 
Sowak. Bryk Franciszek, Chajduk Józef. 
Michał Czerniak, Budzik W a enty K*uozek, 
Kowalec Jam, Nienoec Marja, K iro! Ohaj- 
duk, Agn. Cliajra, Honor. Dziekan. Kawa 
Agato., Majrja Chajduk, Salomea Banach,
f.ącka W iktorja. Mika, T ura j. W antach, 
Brykowa, W ąsikowska, Klimek J*.drzei. 
ł.udw. Sowiński, Jan  Mazurkiewicz. Wład. 
Mazurkiewicz, Tomasa Mazurkiewicz, Fir- 
l&j Frane. (mł.), Firioj Franc. (st i Nik:el 
Jan , Budnicki Mmhał, Jakub  Budnicki. 
Bartł. Litwiński, Jakób r :ąr-'-R, Mich i  Hoł­
da i kilkadzćoeiąt imp-ch piidpisów z y>owia- 
to dąbrowskiego, Urz.osk:eigo, bocheńskiego, 
piUneńsfmgo.

tCK-znemu rozwiązanni.

P s!s!to -fran cu sk a  f a m i ń  lianiflowa.

EU G EN JU SZ M AŁASZEW SKI.

ń;

Na jednen. z licznych w owej okolicy 
wzgórz, w zn^zącem  s ę  opodal drogi, doj- 
TZi^em to ś , jakoby za^  & okopów. Ś Aieżo 
nrypariyoh. W ziiixmiiętoniu, które % obłę­
dem gianiczyło, ruizj łe u  na urojone okopy  
yyirobr. sądząc, że się urn rozpocznie zcni 
Bto moj.a, aibó, że zginę i cają męka. na. >,ie- 
ki się skońcay...

Słmb-e zc.padało wdaśnie za owm wzgórze, 
czo; wien.ąo zachodnie mobo si-karlaiom me- 
zcjciwnne Krwawym. Na szczycie wzgórza 
■kilka krzaków uschłych, czy bez>".3toycłi, 
wyoib?7.ymlew'ało do rozmiarów fantastycz­
nych, juk to bywa na potu, w te„ godzinie 
świateł, sw dający.h  u tośn i.. Purpurowa 
źrenica słoneczna, ytozbawiona iuż aureoli 
dziennoj. podobna do wesamowitego księży
ca, panrzyła przez te  wyolbrzymtołe pręty 
czerniejących na wzgórzu krzów, niby przez 
czarne palce, rozstawione szcwoko.

W miarę jaikośmy eif do wzgórza zbliża 
IL słońce krvlo się s w o b w ,  aż znlido zu 
pe!n’e za jego szczytem. Natomiast w miej­
scu. gdzie siońce znikło, zaczęło coś powóta. 
wać. o!nrzym.m, niewyraźrym, czarnym 
iksztaJtom potwomm s ę naTzucrjąc sRrwa- 
yiouoir. t. niebu

Stanęliśmy nagle, zjdiumien: nn w miejscu 
przykuci, zaś fantastyczny ziaw czernieją­
cy  na  szczycm wzgórza wśród irubios szkn.r 
łatnych, rósł i olibrzymia.ł, poruszając się 
zwolna.

W msińenłu oka wbiegli.imy na wzgórze. 
I  uiiweLkrny xz«jcz, Co niczego
tut ziŁ^n..

W  oglądanym1 % dołu, oiV 2ymiejącym 
w oczach poŁworzo, rozpoznaliśmy zwierzę, 
wla-kiwie bardzo nawet, pospoślte. Był to 
potężny koń, z rasy lym pociągom.ycii, bik 
zwany peh«zeron. Ale byl to koń —  odarty 
ze ikóry. W zdychając głęboko a  posiękiwu- 
jąc kidzihiia prawie głosem, wgramoliło się 
po coś to  żyjące ścierwo końskie aż na 
szczyt wzgóiz-i. Jakże ohydnie świeci to to 
p o risza jąm  s;ę knpa m e sa  >>tortego dokła­
dnie ze skóry, oprócz końskiego łba, k tóry  
zwisał do ziemi ciężarem ni© do udźwignię­
cia:

—  Patrzcie. kob-Lcy, ten koń tną uogc 
złamaną. Nłe mogli jro- m braż ze sobą, to, 
psieHtrwle, skórę z niego zda-li i z sobą 
zabrali! —  objaśniał kapral żcAnlewr.

Zamyślałem s;ę bez myśli, czułem bez 
csuma, TKtfireąc na  umęczone zwtorzę.

A -Ierpto mi w szystka du wa i z tei duszy 
ściendej oitoszla chęć wszelkiej zemsty, po­
dobnie jak  ze ścierpniętej dłoni sam się 
wyśni wa sztylet.

Zacząłem myśleć rowądniek T eon tron n- 
łem szalerrbwa mego A to z dwóch powo­
dów: po pierwszo —  toż samo zajęcie >Ta- 
sfcrońca rr^eds ewziąłem wbrew rozkazem, 
Jaisze za.ś kroki byłyby samowolą dz ką*. 
pmvi.ó"o —  ów koń na wzgórzu na mu ci) sśę 
mej wyobraźni jako wielki. wyrazLwę- sym- 
bal czegoś, co b rio  większo nad mój ból. 
a eo zarazem generalnie tispraw»edI:wtoło 
wsza*?tko, cokolwiek zdarzać sie może. 'A te 
d \m  tylko przeczuł te, chociaż do zrozumie­
nia te ro  dochodzę żmudnie dziś doptoro, ale 
nać wczas wystarczyło przeczucie samo.

Fusplesznym krokiem w ncaH śm v do 
kompanii, umie-^czonej w zagajniku na szo 
■gie n cu  JiuJuoń v'-^a*

Konwencja handlowa f ra n cu.sk o-] >ol ska 
wejdzie w życia w 8-mym dniu po zawiado­
mieniu rządu franeusk ego o jej przyjęciu 
przez Sejm ]<otoki. Dotąd jeszcze Sejm nad 
tą  sprawą nie obra iłował.

Sejm Wileński stebwaia 1&4 g ło ­

sami jedność z Rzzcząpospoiiią.
Po dłuższych obradach ustaliły komisjo 

sejmowe we Wilnie tekst wspólnego oświad­
czenia. które w najważn ęjszej swój części 
bizmi nastemijaco;

7iemia Wheńska stanowi fcczwmrmilr^wo 
i fcez za trzeżeń nłero i. z’ ;u‘ą część Rzeczy- 
jteapoiltej ^otokłej.

A za nami pueostoł stoaszliwy koń im 
wzgirzu. 1 w krwawych łunach zachodu wk- 
(b iał w oddali na swem wzntosioni'# — oł- 
bitym i potwornym czerniejący torzirułtem —- 
jakobr żywy, męczeński pomnik przez Vvoj- 
uę sa.imj sobie ku własnej z.elżywości i słu­
sznej hańbie w obkczu Bo^a wzniesiony.

V.m
Nazajutrz batalion, do ktorego należała 

iiicja kompr.nja, miał sposobność zetknąć 
Się z nieprzyjacielem z czogo wynikł szereg 
zaciętych. k-wcaMycn potyczeto Botk-zas je­
dnej z nich leg om na ł>*.ilu walki, porąbany 
i naw skroś skłuty, t  ezom manekin, prze­
znaczony uo ćw icze ta  rekrutów w robieniu 
bagnetem i bronią' sieczną. Już  nie mię­
tom. jak nmic, z gębą pełną słonej krwi, 
i żólio czerwonymi płatami, latającymi, 
w cczn', h, zbroczonego w kilkunastu miej­
scach od zakrzepłej posoki, TM>jjętc z ziemi 
na uusze, poczeiu bardzo długo niesiono, 
a  jeszcze dłużej wóyziono na trzęsącym dra- 
biniaku chłopskim. Aż do trzęsienia kół. wy- 
wracającego wnętrzności, od spiekoty słoA 
ca, k tóre do ran przykładało jsikoby rozża­
rzoną blachę, od pragrrema wATż£rająeeg»ł 
gjl.ńdło, n by suehv palacy pieprz, tudzież 
od zajadłości pożerliwyeh much i bąków, 
wLż„*icych ir  tretuie do ust, nosa, oczu, 
ii-zu strafilc-TTi wirąS^ofe przytomność i od- 
zx til'..,łem ją dopiero w szpitalu wiol'Vom'tj- 
skim. w białej widnej sali. na białem lóż,ku, 
okręcony sro^/olnie białymi bandażami, niby 
! r n 's ‘wem pieluch f powdjakńw

Miałem teraz czas do myślenia a  rozpa 
miętywania. ' ,*•

(Ciąg dalszy nasuL
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Rzeczpospolita Polska posiada wyłączne 
prawo zwierzchności państwowej nad Zie 
n>ią W ileńską.

Władza ustawodawcza Rzeczypospolitej 
j>os'4p a  jedynie j vvyląc?n!c prawo stono­
w ania o prawach 1 u rodzen iach  Ziemi Wi­
leńskiej.

Wzywamy Sejm ustawodawczy i rżąd 
Pzeczyncsoolitej Po!sk ej do natychm iasto­
wego przystąpienia do wykonywania praw 

*1 obowiązków, wyr- w  oj-cyctt z tytułu 
twierzcbuoJci Rzeczypospolitej nad Ziem"ą 
Wileńską.

Za tem oświadczeniem ma sie opowiedzieć 
104 posłów —  n zec:w 4. Podobno rząd war­
szawski wysłał dwu intrytrrmtó w do W ńrn, 
Narutowicza i Giełżvńskiego, którzyljy nm- 
diopuściłi do uchw aleny tej rężolucii Rząd 
bowiem pod wrdvwem Relwedeni. i 'k  to już 
pisaliśmy, wygotował dla Litwy sta tu t auto­
nomiczny. t. zn., że.W ileńszezwma ma \  •« 
z aczona z Polska, ale nie w^lbtoną fl > Pol­
ski. Sprawa wyjaśni się w tych dniach.

Co Sejm uradził?
Na wtorkownra posiedzeniu obradowano 

tr dalszym ciągu nad uposażeniom, szkół po- 
w szeclum h. M. in. przemavv:ał w rej spra­
wie inreniera S. K. L. poseł Dr. Matni; ewicz, 
k tórego mowę podamy w nast. numerze.

N adepnie odbyło się głosowanie nad no­
welą do ustawy o czasie pracy w handlu 
1 przemyśle. R m ntcn‘e te i ustawy podaliśmy 
w 6 orze „Ludu K a tu. Ńęwą|ę do tej usta­
wy wniósł nasz poseł Jan  Petoezek. Grzmi 
ona następiuiąeo:

Wniosek posła Jana Potnczka
„W  handlu cza-sr “przed rży  towarów 

ł orw.arda sklepów za wyjątkflem nutek i îia- 
dtod&jni ustanaw ia •« e na 10 godzin dzie l­
nie, bez zamykania sklepów w poUidnle. Za­
trudnieni w handlu pracownicy nie moga je­
dnak być zajęci dłużej ponad 8 er. dz ennic''.

Za tym wnioskiem opowiedziało sie 136 
posłów —  61 przeciw. Ustawa wiec przeszła 
w dingiem  czytaniu, a  zapewne przejdz e 
I w  trzeei»m Byłby to  więc pierwszy usta­
wowy wvłom w nioszoręsnei dla PoDlrr u sta ­
wie soeialiyyornej o 8-god/ nnym dniu p-a- 
cJ. Uznanie należy s :ę posłowi -Tanowi Po 
torz/k o w4 że mimo zażartego opoom floćjali 
Btów i chadeków, mano tego, iż Klub 5 K 
L. jest w Sejmie krópedtą w morzu, zdołał 
jednak swój wniosek obronić i przeprowa­
dzić.

Piastowcy podkopują rząd
Oszczędności, k tó re wprowadza p Michał 

skl, w ym iatający żelazną n o t ł ą  niepotrze­
bne, a  przynajmniej na razie niekonieczne 
w ydn.ki —  nie podoba się zwłaszcza pia- 
atowcom. Om byli i są de innej gospodarki 
przyzwyczajeni. I dlatego W itos, Ilataj 
i B iyl ryją pod p. Michalskim dołki, raz z tej 
to znowu z inne( strony. Ostatnio uchwalił 
,'-ejm większością piaskowców odrzucić p ro ­
jekt rządowy o pomocy dla odbudowy zni­
szczonych wojną budynków. W skutek tego 
Hiiin. Narutowicz podał się do dymisji której 
jednak nie przy jęto. Z piastowmuii w e wa­
dzą wojnę podjazdową z p. Michalskim 
endecy. Rząd obecny ject bardzo zagrożony.

f

1 P 1 0

W l o ę h y .
j Przesilenie gao'netowe dnfąd nie zażegna 
, n ;\  Je s t nadzieja jednrk, iż Lononiemu jlsa 
się wyłonić większość przez pewne ustęp 
stwa dla padji katolicko ludowej. W spra- 

jwie watykańskiej podnoszą jako krak do 
. zgody ze strony obecnego papieża, iż błogo- 
js!\wiońsfwa papieskiego udzielił on poisz 
P ierw szy od śmierci P.usa IX publicznie 
■7. otwartego balkonu.

Francja,
Pomcare podał de  pubłrz.nej wiadoma i cl 

warunki, pod jakimi m ogliby Francja przy 
h ta p ć  do konferencji genueńskie;. M. in. żą- 
jda Francja, aby konferencję w Genui odro­
czono na 3 miesiące. Stanowisko Po-incare- 
go we Francji wzmacnia się, a  Selm uchwa­
li! rnu olbrzymią większo'c ą wotum zaufa- 

Diia.

S trajk kolejowy w Nitan1.--7.eeh zakończył 
się bez w iększjch następ:,fcw Przewódców 
strajku uwolniono, a  wydalonych przejęta 
nrzew.ażnń do praow Niemcy płacą hien-ące 
80 miłjonów m arek złotych co 10 dni, ale 
nie wiadomo, gzy długo tak  płacić będę. 
Opinia ogólna gloid, iż Niemcy przygotowu­
ją  »ię do walki z Francją, ale Pronteje chcą

pobić nad Wisła. L zn. ztbszczyć P o lsk ą  
a piaez to osłabić Francję. Dlatego te2 so­
jusz Francji z Polską i układ handlowy 
w tych dniach zawarty, spotyka sie w Niem­
czech ze zrozumiałą niechęcią.

. Rozporządzeń om „W o'ka“ z 6 lutego roz­
wiązana zositaia wszech rosyjska nadzwy­
czajna komisja (rzeiezwyez.ijka), jak rów- 

jnieź i jej organy, Czynność ezerezwyi zr ikl 
przekazana została ludowemu komisariatowi 

jdo spraw wewnętrznych.

Ja k  donoszą urzędowo, między ministeł’- 
ijan i spraw zagrawcznych llolandji i .Tngs 
, da  w ji wymienione zostały depesze, dzięki 
którym na nowo nawiązane zostały stosunki 
dyplomatyczne' między toiui państwami.

Z a k o ń c z e n i e  k o n f e r e n c j i  

W a s z y n g t o n i e .

Na puhlicznem porodzeniu konferencji 
w sprawie rozbrojenia dnia 7 lutego b. r. 
każda z delegacji podi isała. wszysUtio przy­
jęte trak ta ty . Po oeremonji ppO<lpisank_ do­
kumentów przybył na konfmeneję prezydent 
Ilarding, kitóry w swojem p'.’zomów,:eiru  z.Or 
znajczył, że konferencja waszyngtońska jest 
wyrazom zbiorowego wysiłku, k tóry  pezo* 
sta,wh-trwało ślady i wyda uiezawwdinitł obfi­
te owoce.

Jeszcze do dziś pokutuje rozporządzenie 
byłego generalnego Delegata p Gałeckie 
go, że od męzczyzu chcących zawrzeć 

izwuązki niiliżouskie do 80 roku życ!a należy 
żądać poświadczenia Starostwa, że nie po- 
ijzolmjo pozwolenia na zawarcie małżeń­
stwa od Władzy Wojskow'ej. Nio mówiąc 
o tern, że urzę-cidwo brzmienie takiego po- 
śwńwlęamiia teiidcricyjnio naTaż.a powagę 
prokuratora, bo w otrzymanom poświadcze- 

iniu napisane, „że NN nie potrzebuje pozwo- 
, lenia władz wojskowych81, a  tu  ksiądz się 
go po w i o k tó ry  —  niesłusznie domaga, 
trzeba dod.,ć, że chodzenie za, lakiem uo- 
gatywnem pośwm rdzeniem jeat dla nowo. 
żeńców udręczeniem, bo nietylko kosztuje 
dużo czasu i pieniędzy, lecz co gorsza, daje 
możność do grubych , nadużyć, często ze 
strony niepowołanych czynników'. Wpraw' 
dzie rządcy parnfji nie są obowiązani żądać 

! tych poświadczeń, bo to  obwieścił im były
g. Delegat me przez K u ro  Bisk., lecz przez 
Starostwa. Jednak  dla uniknięcia ewentual­
nych przykrości powszechnie prawie doma- 
gają się owego poświadczenia. Dba uniknie- 
ni?- nieporozumień i nadużyć w przyszłości,

0

Ks. Tjąitofsiawnski postawił wmiosek, aby 
do 1 marca Sejm uchwalił sejmową ordyna­
cję wyborczą.

W związku z- *ym wnioskiem p. Skulski 
zgłosił się u m arszałka rih ąrnpcayńskiego 
i prosił go o zwołanie konwentu sen.onów 
i postawienie na konwencie żądania, abv 
rząd przedłożył Sejmowi bez dalszej zwłoki 
projekty ustaw niezbędnych i aby rząd ozna­
czył nieodwo alny termin rozpisania nowych 
wybon.w do Sejmu,

Marszałek zwołał w tym cełu konw ent se: 
niorów na piąt«k 17 b. m.

fa d’a dobra ludności, zwracam się do Kb. 
Pos’a Lubelskiego J cło naszych Poalow ka- 
tol.cko - ludowycii imieniem dotyczących 
z prośbą, aby wyjednali u p. Ministra S. W* 
z.,o!n’crsie w całej Polsce* od pcświ ‘dere­
nia ze strony starostw , ii  dany nowożeniec 

H r i  potrzebuile pozwro!c"ia Vv’!a<3zy śt oj- 
słtowoj*8. lkszak ogólnik Min. Spraw' W o i -- Ic, 
L. G395/1719,TV'. z dnia 16. . lutego 1921. 
w uzupełnieniu rozkazu L. 729G&'T5925-IV*, 
z dnia 13. gnnlnia 1920., wyraźnie mówi, 
która roczniki potrzebują pozwolenia Wba« 
dzy Wojskowej. Poeóz więc jakieś poświmt- 
czenia do 3G roku życia? Do ślubu po-vin­
no być węystarczająccm raz na jgiwsze .[-o- 
świadczenie zdmnobiiizow.ania“ dotyczące­
go mężczyzny lub książeczka iiiwaliilzkh, 
Nio potrzchjt im więc osoimych poświad­
cz,eń, żo dotyczący nowożeniec uczynii za- 
dosyć obowiązkom wojsKowym, bo mówi int 
to „świadectwo zdemobilizowania88 wydano 
przez odnośną W ładzę Wojskową. —  Uzy­
skanie zniesienia rzoczonego poświadczenia 
będzie usunięciem jednej z licznych biuro­
kratycznych szykan ludności.

S. Broną.

Z ruchu organizacyjnego.
Dnia 6 b m. odbyło się w Tamowde po- 

aedzjonie Wydzi.iłu Rady Naczelnej S. K. 
L. Pmzewodniiczył jiosc-ł J . Foi.uwzek, sek)-e- 
tarzow-al piof. Bobiowtaki z  Tam owa. Na 
wniosek prezesa S. K. L. p. Potoczku przy­
jęto  kilku nowych członków do Rady Na- 

i czelnej, m, in ol>ecuego dr. Wlad. Sobańskie- 
jgo, członka Sadu Najwyższego z Warszawy. 
(Sprawę nowego statutu referował pos. X. dr. 
Lubelski. Przedłożony projekt z kilku po­
prawkami przyjęto. Po wydrukowaniu no­
wego startu tu otrzyma ła go wszyscy prezesi 
Kół powTint.owych. Jednem z ważnych po­
stanowień statu tu  jest to, że dzie-ięć Związ- 
k ó w  gminnych S. K. L, tworzyć iuż nuże 
Koto powiatowe, którego prezes z urzędu
wchodzi w skhul Ratiy Naczelne;. Z cliwilą, 

j kiedy organizacja zostanie przeprowadzoną 
iw oznaczonej ilości powiatów, nastąpi Wal­

ne Zebrani Rady Naczelnej I wybór news-
go wydziału.

Spmwę sekretariatów  i funduszów refer-> 
wał znakomicie poseł Maślanka, którego 
wnio-ki z  odpoiwiedniemi poprawkami poa. 
Dra Kotuli przyjęto. Obecny stan organ i z a- 

jeji ą«rzodstawi) p. Łub:eński. W tej sprawię 
1 przemawiali m. in. poseł Dr. Ma ta kie w icz, 
pos. Majcher, k3. Męski, ks Kopernioki, p. 
Tulej, wójt p. T yrka i inni.

Stwlerdzoro cf’cja*nie na podstawie świa­
dectw a wiarygodnej osoby, iż poseł WRoa 
rzucił rzeczyw ście na Klub posłów naszego 
stronnictwa oszczerstwo na zebraniu po- 
uLiem w T o m o u o  dnia 31 gradnia 10f?1.

Dla umożliwienia podejm owany S7.ybh.teh 
uchwał w przyszłości, wybrano W vdzh’ wy­
konawczy Rady Naczelnej, w skład .kró-e- 
go weszli wszyscy posłowie S. K. I I ,  prezes 
kom itetu organizacyjnego p. Ł n b ń ń sli j re­
daktor ks. Mirek. Obrady trw ały  od godz. 
10 raito do g«clz. 7 wieczór, z goazdiuą 

\ »
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przerwą na obiad i były bardzo ożywione. 
Zap ił do pracy wielki.

Podnoszono m. in. wielki zapał d h id e iS K l. 
u  ludu, kuk wśród chłopów, jak i naw i.ist, 
byle im tylko inial kto w skazać na wyraźną

I

W u h u g łą  sobotę w M adow irach zebrał się f Po dokonanym  rabunku pVniędzy Zieliński 
Bąd doraźny, przed którym  sianą! morderca u.lal się dnia 1 b. m. na wesele, gilzie zwróci) na 
Ja n  Zieliński, liczący lat 22, oskarżony o /.bro j sich e ir.. agę, w skutek togo. że mając pienią 
dnię m orderstw a rabunkowego w Cs oku. j dze, rozrzuca! je  hwjnio między m uzykantów  i 

Mianowicie Zie'inski w d..ial dnia 30 stycznia zebrane tam  osoby. $V*kut-k ,e ? °  aresztowano
br. na targu w Andrychowie, że trojaki Rlęt zar 
sprzedał wieprzu za 8tJ OtKj mk. Od tej obwili 
ś led ź . on Klęczara i poszedł za niin aż do Osie- 
ka. Tu wszedł cm do chaty Kięozarów, prosząc 
o przenocow ane, czemu jednak  Klęczą rowie 
nie byli bardzo radzi. .Mimo t-o d a '1 mu jeść i 
chcieli, aby on jak najprędzej poszedł sobie
z chaty. Gdy Z clinski -ociągał się z wyjściem. nrzcz rozstrzelanie. W trzy godziny po wyroku
Rloezaruwa. nawet zawołała do swoich dz cci: j nastąpiło wykonanie tegoż.
„ dżcie, i , wić p di-rz ; sądząc, że nieznajomi i ezaęi;e) ff<], ksi.tdz pr7Vgotowrw«l na
p  i ,z<‘j opuści .ch odom. imierć »k m iłe*  w celi.. poczya.ouo zarządzeń a

W. trakcie u go jednak ftekw la podszedł .li ^ m Włk0e:jaiia ^ (,yu(^
oku a, w-yjąl rewoiwer, a zawoławszy’: .,terai
zrobię ob ru h u m -k ’1. strzelił k i k a  razy z rew ol­
weru (iu Klęczan')w i ich syna. a następnie d ) j

antykatolicką robotę chlego szeregu stron- Jego *łng. Igrfe ich póriiewićjają I znieważają, 
nici w'. ,.Kto was słucha — i’. Ję/uo. powU-SBtąt —*

Uchwalono enty szereg rezolucji, k tóre ^ n'e kto w imi gardzi. .Mną g.ir-
uznejio z i  poufne. T" ,l;,!’-‘ści '>iaM‘>e-ów m* i Ko*

|  Iscii’ powinny odwrócić od nich dobrych 
katolików, czyż noże bowiem katolikowi 
prawdziwemu pnzw«.!ić sumienie na j,ft%iVr:ł- 
nie takich blużuierców i oszczerców"? .Jat-.ie 
mogą nie boleć uszy katolika od stucliania ta­
ki h mów Kani i jonin p o d o b n y c h ?  t_'i agbaio- 
rzr p’a«'So«-eów dlatego tak de rzm-ają na księ­
ży, bo ich wściekłość ogarnia na w-idok, że się 

I rozszerzą cn i  az w:ęcej S. K f, F>ez nas bracia 
, cMopi-katoK y pow-'nno to zńrimcąd do tein »jl- 
I niejszego organizowan a ?'ę i obrony przed ta- 
tkbni bezboż.tr mi i przewrotnymi obrońcami 
, lu lu. Zawsze wasz.

P a l c /o w ic - p .
Donno/ł już T ud kato!"eki“ za ianemi gaze­

tami. o niudy ;b-inym mordzie, dokonanym na 
naszym ks. proboszczu Chciałem jednak, jako 
mający bliżej tę sprawę, dcalać jeszcze kilka 
szczegółów.

Oto 10 .óvezn"a b. r. trzech rrmźez czn wdaTr 
lo się do plebnnji wieczorom. gdy ks. W.ijrioch 
Tanas zątiioriu1 s ię  do spoezy ku i ka mli się pro­
wadzić do księdza, kazali zapiękać, aby wy­
szedł

K.- 'ą/Iz odenikną? drzwi; aio w tej chwili

go poczem w toku dochodzeń wys/.ło na jiw, 
że to oo jest mordercą K ^czarów . Pray areszt o- 
wan u Zi -I ń-ki s ta w a ł silny opór, tak , że za­
ledwie sześć osób zdołało go zaprowadzać do
c d i  w ię z ie n n e j .

Po pięciogodzinne? rozprawie, 7C.partł wyrok, 
zasądzający Jana Zad oskiego na karę śrn erci

kara tćno .ra , po k tórej Zieliński bezzwłocznie

parftbka i służącej. Ci dwoje ostatni na! \ h- 
niinst na miejscu zakończyli życic. Klecza rowie 
odnieśli d  P.ki# ty lko rany, a syn ięb di -ukro- , .
tn ie  rr.nny żyje jeszcze i leży w szpila .u  w Bia-i z ‘ ‘ v §
łej, gdzie walczy ze śm>orc*ą.
<w> « * a  a za , _■ * “M«a» “wcraoaswE*.

t>»a — ifa

a z a y i m ;
winien b?ć na Tarsu Padańskim

13—27 Ktarca-isr*1' 211

mowola p. N a d a c h o %v s, k  i e g o, nieżrpom - 
uiaiicj pamięci inspektora zbożowego na po-w at 
brzeski i niedołęstwo T es/ty  dyrekcji św ęei 
tryum fy, Dużoby niógl o tern powiedzieć n. 
S o c h o : ,  były dyrek tor Sklaifniey, którem u 
rzucano kam ien‘e pod nogi, by zrobić miejsce

* » v-"** i •

B r z e s k o ,  M a ło p o ls k a .
Nio wiole wprawdzie zmian zaszło u nas 

W Ootalnich tygodniach, ale uie od rzeczy hę 
dwe to I owo przypuiLiuoć (La ogoinej lui-ukl i 
p.rzui3ti ogi.

lJo or.iatnieł, fatalnych występach B r y l a ,  
który', jak rnowlą, pójdzie za oeiawiouym Ga- 
gaikieug jako j(-go j>roiektor i op.ukum wy- 
tłonuezzyó się, jaką drogą doszedł do in ijono- 
wyeh majątków. Biyl jest tak obłudnym, te  
eldopom w oczy na wioe-ach sło<lkjc mowy pra­
wi, a prywatnie nazywa ich chamami i drwi 
a uch na funty. Otóż ton to Bryl w ostatnich 
czasach skompromitował się w Brzesku , w po- 
w ecie do resay, o czem już „Lud kat.”  pisał. 
Zrobiło to dobrzej bo aię ludzóLa do reszty na 
nim pormati.

Niestety, nie wszyscy się jeszcze poznał] na 
przvjao;eAu Bryia i Witosa, niejakim W i t k u, 
który w dalszym ciągu jest kierownikiem 
Składnicy towarowej. Ka waiucm z-gromadz-onm 
tak b j lo mało łudzi z powhatu i in.ęjseuwyck 
t  Braes-ka że poprosi u nie miał się kto sprze 
ciw ć marm-j gospodarce ludowców w Składni­
cy i pozostał, nadal w niej panami. Ton brak 
siiiuturesowania się sprawą ogólną świadczy, 
jak społeczeństwo nasze jt»z<-ze n sno stoi pod 
względem kultury OKonomicznej. Żydzi z pew-

Punktunlnie o godzinie 5-tej minut 10 wy pro 
wsadzono 7 ie 'ińek'ego na dzif-iliniiei Sz-d! o n ' pow itany zonfat dwoma strzałam i z rewolweru, 
obok księdza obojętnie, wodząc dokoła błędne- {Ksiądz m 'ał na tvle siłv że potrafił jeszcze 

I ni i oczyma. Gdy związa-uo mu oczy. padła sn!w-j drzwi zamknąć, ale i przez drzw i s trz e li ban­
dyta cdnio  i ciężko go zranił S trzały  zadały 
rady l>ar-!zn e'e tk ie w p 'e n i i brzuch.

Ponieważ jedna służąca oknem z ku hni wy- 
.skoczyia i na n ie ś  pobiegła wzywać ludzi na 
ratnnak, bandy"! obawmjąe się otoczeiba i po­
znania, um knęli co prędzej, nio dokonaw szy ra­
bunku.

Ale mn:ej«zem złem byłoby, gdyby hrdł na­
wet wszystko zrabow ał1, niż lo. łe  ksmdza nam 

j  r.nmortjo-r.ilj. Sami nic z tego nie mają. a nam 
wyrządził! n eoow etow aną szkodę i naszym 
sercom zadab ciężka ranę. Zostaliśmy bez pv  
iterza vdei1.no owieczki.

K s . .T anas c !cżlA» raniony, w  o k T O p o re h  bO- 
ł(-śc!;ieh prze/y ł 30  ? kilka gnd-» 'n  i z g a s i  d n ia  
12 stycznia rano. Tyeh 00 k 'lka g<słz!n użył na 
przygotow anie sio do śmierci u rz* ,: s p o w ie d ź ,  
w iatyk W ;ę ty  i Ostatni® -Namaszczenie, żegna! 

js !o z pwyi.neiólmi k tórzy  na wiadomość o nV 
’ j pmizię, poNnioszv!j ąo nyg n , ż(*!mał się z do- 

ryrni par.-.rianami. k tó r /y  sw oia o b e c n o ś c ią  
przy jego łożu poo/eszyć go chcieli.

Pogrzeb odbył - :ę 14 stycznia b. r. rano. Trrzy 
udziale 20 kaidanów  z Miska ł z daleka przy by. 
łych — i zanikła się mogiła nad zwłokami ks- 
płana, który był drogi mic-zernu sercu. I. S.

ludowcowi \iitkoyi,- któiy w adwoka!urze nie 
mógł sobie dać rady.

l>z wne Łakżo krążą pogłoski u nas, że ko- 
mondanci tutejszej polifji państwowej, tak  po­
w iatow ej, jak i rrnejscowej m ieszają się do po­
lityki — bo coś za często bies a dują z ludow­
cam i Może-by p. wojewoda G alick i raczył to 
sprawdzić, ale nio przez tu te jsze starostwo, 
któro tak  tańcz;-, jak ludowcy zagrają. W p-aw -jj. 
dzie i p. wojewoda ulega wpływom pol't.yoz- j 
ajhn. alo co wolno y.-ojowoil/.ie... to  nio mMejpi' 
pańsf.yowej, a,i' starostw u  —  któro to w ładze' 
pąwinny bezs-tronnie s tać  na s traży  (adn i bez- [ 
p.Tezeustw-a publicznego, -r- N a razie tyle, —  
Więcej później. S. D, 

Z a s t ó w .
Dawno z Zatsowa do gazet nikt n‘c nie pi-

Miądzy&rodzie iipnickic.
W  dniu 11. stycznia br. poż"gnal*§my pro­

boszcza naszego ks. dr. P. Rylkę, k tó ry  się 
przeniósł w tym dniu na prolnmlwo do W ita- 
nowie. Tracim y w ks. Kyłóp kapłana pełni go 
poświęcenia, nadzw yczaj taktow nego i gorli-

za j-go
obecnie Rząd z dobrowolną daniną, przechodzi j zaś iniejatywą wiele rzeczy zrobiono w para- 
tę granicę, s'ęgając do ich kieszeni, wówczas.; fji naszej, których i op:sać trudno. Jodrn. pod-
pedcofizą się narzekania beż miary na ni cepra, j nieść musimy, ie  wykupił on w r. 1912 za
wh-dliwość, zdzierstwo, n esum inność, ponic 12.000 K. karczmę od Areyks. Karola Stefana 
wicWMiio łiiodi.cgo chłopa i £ p. A gdy im k to |z ?.ywea i obróci) ją na Kółko rolnic." w da- 
powe: , jirzeęie to wasi wyłtrańcy i ocjaliści, | «-nej zaś sali szynkownej urządzono klasę.

szkolną. Gdzie daw niej nasi ojiow io trw onili

sał. Nie było u ra s  w tych czasa h ani spra­
wozdań poselski eh, ani jakicłiś w iększych w y­
darzeń. Ludowcy narzekają na wszystkich, na­
wet i na swo'ełi. Udają wielkich patrjo tów , .t]0
ty lko do granicy kieszeni. Jeżeli już kto, ja] ,vego. 1'racowaJ 01, 12 lat między nami

dorwawszy nie do rządów, tyło narobili długu, ‘
to o cóz wam chodzi11, wtedy nio wb dzą co na 
to odpowiedzieć. Gdyhy gię tylko dało, toby po- 
wmlzioli. że wszystkiemu księża wnmi Ale n a 
mogą,, bo wszystkie fakty przeoiw rz.ądom par- 
tjł ludowców św'adczą. Omikron.

S t n a r z o w a .
W prwiecie naszym plizneńskim szaleją i

nośeią imczujby poeta pili. — Życzjany sobie, mędrkują w straszny sposób agtatorzy pias- 
by gię Składniej; rozwijała, ale j;ik to jest inożii- • - - *- - -
W om, jeżeli jej kierownik Witek który z zasa­
dy pin. nion uczciwie zwalczać żydów, co wie­
czór piju w szynku S z u r a  z kotegami-pijani- 
cami?! I co to za widok przyjemny, gdy ji-dne- 
m.i drzwiami wychodzi z szj nku p. dyrektor, 
a drugimi stróż Skladtrty — obydwaj cięci do 
nieprzytomności!

Czyby się nio znalazł fachowy lruplec za tak 
drogie pieniądze, jakie bierze p. W tok j pro­
centy od towarów? Małoż u nas junt ludzi z fa- 
cbowera knjpiockiem yiyiuzialccńieui? Ale sa-j

łowców. Jmlnym z nich jest sekretarz gminny 
ws(-liodn'ęj części powiatu. Józ.ef Kania, który 
tak sie zacietrzewił w poi tyce piastowskiej że 
zdaje mu się nawot, że i świat. p‘astowcy wraz 
z WTito«.em stworzyli. Bzura on kahimire na 
wszystko i wszystkich, co są tylko jemu stron­
nictwu wewygndnl. łaz i on od wsi do wsi, u- 
prardając wszędzie swe orgje polityczne, a

grosz na śmierdzącą gorzałę, tam dziś dzieci 
u"zą się pozaiawać Boga i Ojczyznę i tam ta - 
tołic':i Sklep Kółka rolniczego pracuje dla do­
bra naszego, wyrywając nas ze szpon tydow- 
ski-h. 7.$ wszystkie prace i trudy, któreś no- 
loiż.rł dla dubra nasz-j parafji. zacny kapłanie, 
niecli Ci Bóg wynagrodzi, a na ncwej placów­
ce niech ci obficie błogosławi.

W dzięczni parafianie.
i

Libią! m*ify.
Jestem stałym czytelnikiem „Ludu kato’i- 

ckiegó11, a że prawie w każdym numerze czy­
tam różne ariykuiy o inwalidach i ich potrze­
bach. dlatego też popieram wszędzie ,.Lud ka­
tolicki-1. Jestem i ja inwalidą, nogi mam zdro-

sznzególntej m ’n mu Drącą jest ujadanie na j we i rękę prawą, ręką tylko lewą pracować 
księży i m eszanio ich z błotem, flańba takim. n:a mogę. Nie mogę jednak znaleźć dla siebie 
politykom, którzy występują przeciw w‘erze , pracy odpowiedniej, z renty zaś inwalidzkiej 
śwa nic kochają oni Boga, gdy nie szanują, wyży ć trudno. 1’rzed 8 mie...ącanu robdera po-
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easle o nadanie ml jakiejś posad", O en E chłopów, a ścigany przez zbrojne d*dawy, kry1: We Lwowie. Nł giełdzie ruch ożywiony.!
S. O. M. S. W. jednak dała mi odpowiedź, Se !się w niedostępnych borach karpackich. Wresz- Wie'-ka podaż w Syeie o wygórowanych cenach,]
prośbę moją odesłano do Dyrekcji poczt- i te-!<śe podczas ostatniej obtswy zdołano otoc»?ó skutkiem czego do transakcji nic doszło. Na*
iegr w Krakowie. Do dnia dzisiejszego posad; , opryszka który po uporczywej obronie w stał siena poszukiwana. Transakcjo odbywają s;?

wreszcie i-sabiiy na miejscu, Jpoza giełdą % powodu konieczności badania
UCIEC2KA WIĘŹNIÓW. W sobotę o go l  z. technicznego Mąka na ogół podrożała o 4fi%1

7 rano z wi gż enia w Grodzisku pod Warsza a wyjątkion, pszennej, kcóra spadła w Cenie,
wą zbiegli zbiorowo więźniowie. Ja*  zwykle, Większe transakcje w grochu po 800 młc
zrań" wyprowadzono ich do kuchni po śniada Fraoprowadzeno dwie egzekatywne sprzedaże,
nie. W "kuchni więźniowie związali straż, ode-, Uzyskano su owies 7.130 mk., za jęczmień 7.P00
brali jej broń i k in ezy : pozamykali ją w e c  _nk_ loco stacja załadowaweza.
iach. Bandyci, w ikzb'o 16, zabrał karabiny,
bagnety i rewolwery, otworzyli sobie wrota wie-1 
zicune i zbiegli Na ślad izh dotychczas nie na-j 
trafiano.

ZUCHWAŁY NAPAD BANDYTÓW POD i 
WARSZAWĄ. Niezwykle zuchwałego napadu

nie otrzymałem żadnej i tracę już nadzieję czy 
jakąś posado otrzymam. Do pracy ciężkiej nie 
mam sil i jestem do nici niezdolny, pracy zaś 
lżejszej, odpowiedniej do tać nie mogę. Ciężka 
i smutna dola inwalidy. A takich jak ja jest 
wielu, próżno|o niejeden, włóczy się z  nudów 
po całych dniacu. a z tójro nic dobrego wyni­
knąć nie może. Pozdrawiam wszystkich Czy­
telników oraz wszystkich inwalidów.

porv it Piotr, inwalida.
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BILET SKARBOWY daje 5 ad 5G3 
BANK! daj? NAJWYŻEJ 3 ad 100

Nic rozumie.

OJCIEC iw. DO POJ. AKÓW. Według Lnfer- 
mncyj. otrzj mauccL prze* kola rządowe, na­
tychmiast- po wyborze Ojca św. Piusa XI., o- 
świiidczył on kardynałom polskim, co następu­
je: W waszych (webach widzę i pozrtrawiam 
Polskę. Błogosławię joj i proszę jej syrów, l»y 
za mule się modlili. Wiera bowuyn, jak Polacy 

Im odlć się umieją Powiedzcie Polakom, 4e ko 
chałom uh i kochać będę drogą Polskę, za któ­
ra nigdy modlić .się ni© przestanę.

MILJÓN NA UBOGICH, Ks. •arcybiskup Wa­
wrzyniec L.nun, nnocyusz anostoteki w Polsce, 
słoż.ył 1 miljon marek, ofh-owanych z okazj1- 
nominacji przez Jego Świątobliwość Ojca św. 
Piusa XI. na ręce siostry wizvtatorki zgroma­
dzenia Sióstr mdosierdzia dla ubogich inieseaaó 
eów miasto Warszawę.

PAPIF.Z PIUS XI. ROZMAWIA PO POLSKU. 
Po dokenaniu wyboru, nowy Papina Pius XI. 
wychodząc z kaplicy m kstyńskiej, po drodze 
do Bazyl ki spotk.il sługę kardynała Sakow­
skiego, którego znal jeszcze z czasów pobytu 
W Warszawie. Papież zwolnił kr>ku i zwrócił 
się do sługi ze słowami:K.NRech będzie pochwa 
Ioriy“ wypowiedzranemi po polsku, poe-zom po­
wiedziawszy olśnionemu i wzruszonemu do i"7. 
uudze 
polskim

m i
jniljonówki.

OST
becnvm, panuje również i w innvek krajaon.
1 t?.k. dnia 8 b. m. w Wiedniu było 10 stopni 
C. zimna, w Pradze 21. w Chebie 2.5. w 0 '<v 
muńrii 20 w Warszawie 26, v Krakowie 93, 
we Lwowie 2§. w Pz^rpio 1 stopień.

Yf Chorwacji, Bośni i RcTępgowinio spadli' 
olbrzymie śoiiegi, a z Sarajewa donoszą, że 
śnieg spadł tam na wysokość 1 5 metra, skut­
kiem c.ego m"ar-to pozostało od Świnia odcięte 
Podobna sytuacja jest także w pi dudnić 7/y o u 
Węgrzech.

1 Aten dor,os7". %  v> całej C rc-f spadł ;

dokonali bandyci w ub:esrtą niedzielę w SkoU-j Skraa: — Jeżeli wcześniej umrę, to twoje p"' 
mowie, oddalonym godzina dragi 0.1 Warsza- Jaóstwo będzie temu winno! »
wy. Korzystając z wyjazdu gospodarzy, na- i Mąż: — Nie rozumiem, jak wódka która ja 
padli weczora-m na dom zamożnego wiaśeieie- .cię. tobie może sakodzićl?
ia mlym, p. St. Regla. Część domowmkćw ‘ __________
która nie zdążyła się ukryć, zostoia wymordo­
wana. Ogółem padło ofiarą napadu 5 zabi ych 
i 2 rannvch, w tom lP-letni* córka (zabiia)! 
i 9 letni synek (ranny). Zraoewawszy więki ią
ilość gotówki i kosztowności, napastnicy zbie-j . . . . . . . .
gH pod osłoną noe> Na miejsce zbrodni przy- 3ae orrayiraiiśniy. dziękujemy. Rachunek 
była zawezwana z Warszawy policja. ly ró  w inny. —  F itostropka z  W. Papierowa

OŚMIOLETNI BRATOBÓJCA. W majątku filantropia zmarzniętemu nie pomoże. Zre- 
Młndiiaoowa w pow. makowsk tn, 4->ta s.im azfą mrany feijeton do lata  zajęty, a  pot om 
tamtejszego rządcy przyglądał się, jak oj.ó»c bodzie r>o mrozie. W sprawie umieszczo* 
strzela do wron, które obsiadły stertą 7-boz.*. --;a eliłopaka m oina się znpvtać listownie: 
Odwołany potem do lanych zajęć, ojciec kazał Pawlikowie©, kołu Wieliczki, Zakład Ka# 
dubeltówkę młnieść do domu drugiemu w»rnu ^jeujaszkt —- Kraków ul. Dhtga. —  Mi cis co

Jan Majka, Krzyw9, p. Sędziszów. Pienin

postąpił wmdle pełnomocnictwa. ........... -
chtoocn. klailąc go t npem na r cm 2a^  na j-tórej krzywdę ponosicie, załe-

P02AR FA.BRYKI W KOD I. W nocy s 30- j ujat od wojennych stosunków,
baty na mcrlziole w)_ u  ̂ ” * P‘;ł - o ia f  PolooTriocnIktv m ożnaby ty ibo w tedy skar*
w.-Kutet krótkiego spięci t —7 y.iuar r.«*< za ni (^ . gdyby sprzedał na owe ozasv za tanio, 
w fah ry c  Towarzystwa akcyjn go M annfa^- k  w le v a,  choć s !ę 't o Rał ku-
7  ,w 'd?ews,a,(t i  , sr m i m  pioe. Można by też zbadać przyczynę dlacze-
d z a W a ^ g  ir z  3  * 1- *  Pieniędzy ni© ocLsM. Ale to  niastała nietknięta. v\ skutok po inni zosfaio * ■» » * i

. L i *  K l i t Y  w vn cs ,*  około obow iąsu ie  go  do Płacenia oboenei vranr>-
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yrw y  <S.m rol otników. Straty wyneszą około uw»wi4zu j« gu  t «*« 'W  . ' ,
4 . Aół milja-rda m-,rA. , tego raajdrb p o k r y j  -  ^ b ło n s k ł U. Za informacje dzłęknie- 
cle w  u b c z p i^ z e n iu  ;y»k„ 800 n o ljo n ó w . ^  OpRurowhnw takiej ks.nzK, Pędzie M

ROZSTRZEI.ANTR BANDYTY, Dnia 8 b. m, tnidno. trzeb bv bowiem mieć dużo m ata-
. _  ł  -- - J — ' " 1-------------------y ła m y

Sy-
..nyml oauy.iyi

dów rabii,,kowYch w ostninich tygodniach. Mię- Saayer, S ła ^  Sącz, Dr. T. Henner, vd-

zaraa na podwórcu wWwrayrn. _ ! dziękujemy. O Podlasiu nm ięt-iriY  i rozno-
Ujęto również 6 innych bandytów, należą- czyram y tam  pracę. Balibyśmy to da w...i. \ 

cyc-.li do tej samej szajki Staną oni w Kraka- iftjrafoffe a.le brak nam ludzi, bo i u nas 
wie przed sadem doraźnym ł ta  sama Ich - '.eka ̂  ^żni>vo wielki© a  robotników rori.io“. 1 -na 
zasbrżona kara. i .no^mbić45 me nnżeniY, cboóbY dla niektć-

ZATONłBCie PAROWCA W PORCIF n .ęh ludzi się przydało, bo jc =t tOi
GDśfiSKlM. W sobotę zatonąi w porcie f^^efeechnieenio niemożliwe. Na to dw a loJcan- 
sk:m pi^ed śpichrzcm fLmy Anker, narow,Q': o tn ia ry . albo jw e z e  lepiej, 1 IjoLj
„Uammirja1, załadowany zboA m, g c pod- | er(  ̂ to  umie dobrze czytać, czyta głośno, 
czas jazdy z Króle-ren do Gdańska powstał o.- ft o>cy/T- nfift to  bardzo,
wór. Jest nadzieja, t e  pa-owtec bę-izio Wam ^  ic'-,tol!cki“ jtrthb*. Pro-D

• śnW  obfs-y, czego nie pamiętają nnjstarai In- j"N'dob>.' na powicrzch':ą p r  z  "ynompowar, rozpowscreclmianie go w tam tych ?Tn- 
VJzkv W Rzymie spadł 7 b. ra śnieg przy T A l i ń l  i  ioh. B t  Mło<feI©ży c h o d z i  w Krakowie

, , *, J J? .. x i f tm ^cowych, ogon,?! liczba
° d iv ]rey Z Poznania wyprowadzki się do

0 ' rf> równi"* panu!*! * .• ara ,̂,1 - zs,^’1 wi-nod około .50 tY sięcr. 
lwowskie, pnd-).ąey - P* u;cirv«lt!WhH NJ«57'Vrvi 1

NIEMCY UCIEKAJĄ Z POZNANIA. Według , . v lnf- ■ p .,wx.n« V r^
_ • K iniriA., p Z ]  oaohno pismo t fc- *Mlprłzmz ł ciska K r.-

’ ‘ ków, PL M ariacki 2. Napisać tem kartkę .swej „Oj«sy-
\co poślą gazetę. —  K« A. Brandt. Usze w.

mrozów ieglnga na morzu F H; rkiwn zoetała
epikiem unieTnożliwle-na. Szorcg okrętów ugrz-t̂
7Ż\o w lodjich. .

P KOCHANEK JAN, t o  .bdłe noczłowy1 sr.ego konuz 140J178.
w Bolesławiu, pw.osyht nam w>-jaśo:ęn?'. i* nie- 
prawdą jest, jakoby on, jako bezpartyjny nraę- 
duik. do „Liidu katolickiego" odnonił się nfip

Helen* Ba*ass% d iicngo ,

przychylnie, ale ż“ adresat nio clic-iał gav. ty

pg.ma. — Czek na bezpłatną przesyłkę j fT-n Jedr 
nieniędzy można nabyć w każdym urzę- gi^mio zarnz.^ .
dzV rmcztowYm i najćsań na nim imrrar na Vv .szoll:ie.ir' mforrtne.ami shv.ytn,. aK7,

U na przyszłość. Dolara na fundusz prasowy 
-.trzYmrliśmy — dziękujemy. —  Jó te f J a - 

\ sklernY, Jan  fiaran -ta, Stnnmław C f %  
Pia.stowcy m ają podobno zebrane na fut#* 
dusz wyborczy 100 Ot D.OOtł Mit. (sto nubo-

przyjąć'! u l.teW  Ją u S d '  po-ztowy w-ó-d. W K -ikowie. W drobnej sprzedaży za 100 nAw!), wiec Hę n:c

tn iió .e , iiąt:nląi nu kuJrców* księży s bogetjyb , yz-yi^-wwa.



J J J T  KATOLICFT"' Nr. 8  t  dnia 19-sro lufesro re k u K i  7,

sprzedali. Nie trzeba jednak Wierzyc takim  
oberwańcom, bo uie po liściach, ale po ov o-

ków o::erv.ro:nveh w ym ierzy  surowy sad IX 
sto .ja . Alo historia wymierzy surowy sąd

caeh p.cz(isje się, czy dobre draewo. A 5sk?e ; nam. te  się dajem y takim ludziom za nos 
owoce wydaje P.astowska jabłoń, to  w ie ; ia ip u o jc ą z  O'*-"'‘k ii śSwm ®*o.»p7  uązjceA 
cala Fo&te* Danina. K asy chorych, ciężary jw „Ladzie k a t.“ w miaro micisea. 
szkolno nałożone na ymmę. to tyllto nieki/t- i 
ró kwiatuszki List oddaliśmy posłowi Ma­
ślance, a. on sobie już d:i radę % tym pia- 
scowąkim oszczercą. —  V;o:a*ecb tjrabow- 
ski, Gosławice. W yczerpujących infonnac"

CMpawi&dzi &dmb;stracj!-

oowinien Wam udzielić referent powiatowe- 
e'o v rzcn i zierr skieyo. bo za to  bierze on 
grubą per*je. O ile nam wiad uno, to ziemię 
na wschodni oh kresach parcelują także i po­
między poszczególnych (gospodarzy i nrzy- 
znają pewno ulgi w  spłacie, Którą można

SS. Służebniczki, Orzechówka. Za rok ubie­
gły należało dopłacić 160 M Powadze ot.r„y- 
maJtó^y, ,.Bdę zaplaó“ — J*n Pifhura, Kry 
rdza. Na rok 1922 zostało 7S0 Mk- — Józef 
Dydo, Wolina. Za rok u b ie rz  należało dc-t,!»- 
ció 233 M. — Zegień St., Stare Bystre. Za 
zmianę adresu należy zaołac.ć 50 .M. — Jan

złożyć na ra ty . W ielkiej spraw iedliw o^-', Yachnicb, Ropczyce. Na rok 1922 zostało 840
przy te n  niema, bó trudno o sp iwiodbwość 
tam , gdzie piastowcy rządzą. P l5.te.70 radzi­
my porównać co lepszo czy nabywać % . ?r- 
ecł.icji piastowskiej, czy prywatno;. PrzY 
prywatnej jest ta korzyść, te sobie możecie 
kupić tam, udzie Wam tnę poooba., a  nie 
'tam udzić Wam wrzra.074 i możecie tyle 
knn łł, na ilo macie grosza. — J . 1 . r. 6..
z O. Nie w sz y s tk ie  Wasze koreaoondoneje 
nadają się do druku, choć są całkiem słu­
szne. Ostatnio np. przesłana, sprawa wyuiaTa 
absolutnie rzocTowych arg- nientów aby jei 
nr prawdę bronić, a tre n  w korosp. trema

Mir — SF Służebniczki, T-imów pi. Sfc..uc- 
k.ego. Na 1. kwartał fcr. zostało l-iO M. — fte- 
l d u  Knopp. Szalbacb. Pieniądza otre>mii.śipy, 
prosimy na razie nie wysyłać pieniędzy. 1 s 
względu na małą wartość waluty. Gazetę wy­
syłać będziemy, a na pioniąd , zaczekajmy. — 
Wincenty Mibo-jek, Dai..a, Za otrzym-me pfe- 
n lad u  senroznie dziękujemy — St. GMjjflta, 
Ochotnica. Rachunek za rok ubiegły wyrów­
nany. — Jan Adamowicz, Stare Suminy. Pie­
niądze otrzymaPśtnr, dziękujemy. —- J. 'faia- 
gw, Brody. Andrzej Wiktor, Wożniki, i..*a

KUCHARKA w średnim wirku, wierna i pmco- 
wita, znająca się na gospodę rsćw ie, po»zuk ijs 
ppśatl.ą na nuJej plebanji od i mmca b. r. Aa- 
uuuna Gołąb, Dębica, ul. Ł eukiuuiczaj^Malo- 

, poLsku. » L. 66.

UNIEWAŻMAM tymczasową kartę zwolnienia, 
zgubioną w drodze z Tarnowa, na nazwisko 
Jan Czerwony, Luszowice, powiat Dąb nr &.

i  L. 67

UNIEWAŻNIAM skradzioną m! wraz z.portfe­
lem książkę inwalidzką na nazwisKO: vVitoM
ttadj. Asto, ar- w r. 1897, w Dębie, powiat 

Chrzanów. L. G&

UNIEWAŻNIAM zgubiono w styczniu b. r. do­
kumentu wojskowe, wystawione przez 10 pułk 
artylerji polor jj, dnia 12 maja 1921 r. na na­
zwisko Lu.iwi .u Łuszczą, % \aw sia, pcw. Rop- 

* czyoa L. 71

Donosimy naszym P. T. O.ytalnfkum, Łe ..Na­
si,!' cbr? f i “ z rok” ul iorrleTO £a supełt". -y- 
czcrpane. — K s. Józef Wątor, Maków, Tl k 
1921 wyrówriany. — Ks. Piotr Pięła, Lbi-ulki. 
Promunerata za rok 1921 wyrównana. — Ks. 
WLilysław Caneau, Ktiofcarz. Mylnie przysłaną 
kwotę 1500 Mk. odaslaliómy do Konsy.storza 
kraLowsktoga

NA FUNDUSZ KRASOWY złożyli? Jan ‘Cola 
100 M. — Wawrz. Gry boś 160 M. — iw>. Mi- 
ehał Tok areki 190 M. — Żabnieński 100 M. —

100 M. — Michał Wożniczka 110 5L — Hele­
na Dal.wa, Chicago, Amuryka 1 j>oL — Ra, 
Jan Wacławski 200 M.
m » *u 1 y g ' aw'»1 i . saB...,-tacranBCg iBMn.nŁ8BHMł.ł!iB« 

Za &*iki ogło zeń PttJakcJ? uie przjjutuje 
odpowiedzialności.

jWróblewski, PotUcamień. Za przesiane pienią- 
'Jaa W ysoki, Zali*rre. Gdzie niema, B offa |aw  dziękujemy, wpisane są na como pren ...ic- 
w sorcu, tam Go nie może być i w czyn*cłr. iraty. -  Swietonlowski Stanisław, Biuiobrze^I. 
Czuje to lud polski i dlatego podobnie jak ^J‘ołs^i Siew“ i' „Prawda“ n*e wychodLt -  
V.rv. opuszcza phytow^ow. —  B. C. % Tłze- 
jgocisy. Nor05i).>ndcno:fl w treści dobra, ałe 
ze nie podgŃBana. zamieścić nie możemy. Do 
lioam . —  L. Pilclu Powinno to  być już da 
twno źrebiono, ale nasi biurokraci STfir? r n, 
n"o orientują, w ustaw ach, 1 k tórych iedna. 
sprzeczna z dnisra. Gdybyśmy obordarzujące 
ustaw y zestawili z obowiązującą K onstytu­
c ją  moźnoby o snreeeanośeiacli m b f  tom 
h^pisać. Sp~awo oćMaieroy n aesy n  Posłom 
iJóz.ttT Tarka, W cla Żelichowska Umieścimy 
iv m?ar<* miejsca. —  Feliks SłaUoowak!, Tu­
chów. W te? sprawie napisać po infoTtiaoje 
Z irząd Szkoły koszykarskiej, Rudnik nad 
Sanem. p. 1. 7.anvtać się kiedy kurs się roz­
poczyna. ile kosztuje, czy fest mieszkanie •*** Zuberta 104 KL — N*. Fra: e. Packaj 100 
f t. p. d 'a.rrzTĆ m arkę na odpowiedź. —  Ja r  — Julja Moc.iiak 100 M. — Ursąd purufjal-
2?el«t5, Lipnica W ielka. Gdyby rw a chciał w Kruflo-we^lSO St. — Maris^ S!owiko;va
k: Zr'ć się spocjalnie sprawą handlu i praemy- 
Sła u  nas. radzimy zaprenumerować pmwa- 
Sne pifimo fachow e' p. t. „Handel ł przo- 
nnysł** W arszawa. W  nas7ft? {Trzecie nic mp- 
i i ^ y  się o tych sprawach szeroko rrwpisy 
wać, choć przyznajemy, #0 przydałoby się 
Z tego dz:ahi więcej wiadomcSd. Będziemy 
się starać te łuke uzupełnić w  na.jldiżs-zyTH 
czapie. —  ^rarteJszek K a .ro ćczy k , Tirze- 
ezćw. C-o do zccr’r.ionoTO bra ta  trzeba się 
najpierw  postarać vr sadzie o uznanie go za 
zrn-trłego (jak, to pisaliśmy o tom zet-złego 
roku), a po i. cm dopiero na podstawie uzna­
nia za zmarłego wdrożyć por+ępowanie 
Bpadkoure. O statni jogo list fcnr.oba zacho­
wać, gdyż sąd może tou list uznać za tc?sta 
m ent, jccśłi jest własnoręcznie tńsany. Wedle 
nstawY po bczdpietnyra bracio dziod-dczy
4000 połowę, a krewni jogo połowe„
L. Wróblewski. P odkairitń . B ajka tą  nie na 
daje  sie do naszego oioma Zamiast tłórna- 
czyć z ro5v :stooTO, niech sio Tan uczy lepiej 
TKÓskiej oTToErafii. —  Powłcfowy Zarząd 
S. K. L. w Miekm I w- Ostrowach, 'picjmo W a­
sze przodłożvmy Kadzie Na eelaoj na naj 
bliż37om posied/eniu i sądzimy, żo ładzie 
na pewno uw z^odnione. (krłaszać je  teraz 
pubiic-mie nio Iwłoby ■wsk"zsinem. Każda 
raoca ma swói czas. Kcrda? Wiktor. Do­
skonałe —  bodzie w n e t Do druku ogólniej 
i rzc/lzioj. a do N. S. czceto i szczegółowo.—
Józef W oźniak. Skrzynka. Kodzie, ale pro­
simy o cierpliwość. —  Rs, Wierzbicki, Spoi 
nimy swój obowiązek, dla braku miejsca je­
dnak nie mogliśmy dotąd tej: o uczynić. —
J. F. w T, Dz;e lnrem y —  za sprawdzenie

JOS2 UivUJk m»i nuwajmgo kowala, obezna­
nego z obsług., Uiiorfirni parowej — na slól 
lub na ordyrarję. Kwalifikacje, warunki i skład 
/odzi y podać pod adresem: Zar/.ad Dóbr, Jar 

nowfco nad ł>unajcem, kolo Tarnowa. L .58

KUPIĘ AMERYKAŃSKĄ POLSKĄ po- 
życzkę dolarową. Piszcie podając cenę: ć>. M, 

skryńka p. 20 Tarnów. L .S6

POSZUKUJĘ LOKALU sklepowego w Krynic;, 
w pobliżu deptaku. Zgłoszenia pisemne pod 
„Korzystne .warunki** do b‘ura ogłoszeń Jan 

Rojyki. Kraków, Szewska L 5 '

BACZNOŚĆ!
Do sprzedania są następujące gospodarDwai 

GOSPODARSTWO 24-morgowe w dobrej roli, 
w tern 3 morgi tą,ki, -1 morgi koniczyny, i> morgi 
pszenicy i 12 mopgów żyta. Bu<iynki nowe 
z czerwonej cegły, nad szosą, w kulnca. poło­
żeniu, pompa na podwórzu, Inwcntarł żywy i 
martwy, 10 kim, nd miasta pov ratowi-gc, 6  
kim. Jo stacji, blisko kościoła, w polskiej oko- 
tiey. Cena pullug ugody, z dużym zac.ati.ieu* 

może być kontrakt zawarty. 
GOSPODARSTWO 60-moraowe, z budynkami 

inwentarz żywy i martwy. 
GOSPODARSTWO 2v morgowe, inwentarz ży­

wy 1 martwy. 
GOSPODARSTWO 20-morgowo, Inwonta, s ży­

wy i martwy, cena 2 i pół imljona Mto 
Nadto -wiol* innych gospodarstw dobrych. 

Kontrakty można zawierać z dużwni zaantka 
rm. Kto się zdecydował, może za rat przyjeż­
dżać. Adres: Piotr Kukla wieś 7 .Rosie, poczt* 

Cekcyn polsto, Toinoriu. D  6L

iŁ-Ł-uawŁ bw« acrapnaa-raria'^ ,—aan

śj do swego!
aoa9aMJ90oaraostccdcaqoao»oencg cuDouatłO.aaBcoaca

6 6

rowrreż. —  Rtiłowicz PiiUr. w R. 1'ostępo- 
Wftnio nnrzego kolportera jest ubolewania 
godne. Ż uczenie Pana ©pełniamy. natych­
miast’. —  Smt>łko Mtefeaf, Fałkowo. Wiełko- 
pc^fta . Słrrsfnle pfszocie. i i  ć-fcrejszyra po-

fw oleiisiey  „P ob atfk l** , a w lre 
dtui od wielu lat przyjaciclie, piszą rt!: 

„rzkelw ie l v y ra i ij» tą d im y  „PcbttdM 
fccłtfofrsk>'*39“, to przecie^ po wabaach 
1 fcaadtacr ro d saw a |ą  nam jafe:*s za- 
$raniezns o 'bułkl, bo ordc* oaiskicj 
c, zwy iribeleż, ulema n m  nigdzie na- 
Wiaka fab .j»»n tą , aai gdzie one są 
ły rab laael*

Otóż p rr/pom insm  Waw mol Prcy- 
jac ie lt, l e  k ir^ r  w m ające wyrobuW 
wlodcdskłc 1 Ir.ii.cusklch w prow adR - 
I tm  przy Waszej por..oey ,.Pebudt(i“ , 
t© już wówczas mówllc i Wam, nie 
kuprjcli iakici: bibułek, bo nie wiecie, 
c“! kupujeci*.

Przyjmijcie moje *trdeczna podzię­
kowanie, ł e  tak troaklu. ie czuwacie nad 
-osw oleir I now- dzenlem, tak prz«a 
Sthn ulubionei >łP o b u d k iit .

W am tzczerzo oddany
IWp. W »ml. B e K o a ^ k l  
Kraków, ul. Starawiilaia L  26.

NA CHWALĘ E02Ą, 
modlitewnik di* młodz eży. Cena egzemplarza, 
oprawnego w płótno angeiskie wynosi razesa 
z praesyłką pocztową na gorszvtn papierze 180 
y., na l#tts*yw 210 M. Zamówiema przyimMję

JSfałiuMa rą jpod j^ ik o  JPiaa t e l  jipdiy^ as«- iks Ignacy Ćbwiruit Lwów. Czatpifekięgo 32. J

HQ L NI G10 - H f t i  0 L8 WY
w T a rn sw fs ,  o lica  Krakow ska L  l i .
Din na  sktadzio 1 ■sprzedaje po eenneb nm 'ar- 
kow anynh • n as iin u  w arzyw nó jak m arenew , 
pieiruszkę, kapustę, ogórki i t <1 nraz nasiona 
p.-Si iwue, jak buraków , koaic.ze. traw y i L p-
Z aam .-w ienlapocztą-uskuteczniam  odw rotnie.

Przy większym zakupie odpowiedni rabat.

przeciw skrzy­
wieniu ł zgar- 

bnieniu. Bandaże ila przepu­
kliny • pępka, brzucha i pa­
chwiny opadłej w dół. Bauda- 

daże na 'latającą nerkę. Bandaże gu­
mowe brzuszne: na oberwanie, w opa­
daniu macicy, obniżeniu żołądka nieżyt 
kiszek na czas ciąży, po przebytym po­

łogu j Ł p. w ysy ła:
L -  P®S®.«s&!e «sr S eaatecFs®  3S«

u, u6 .
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Pługi Sucheniego i Sacka, Brony, 
Kulty watory, Młoca.*n;o cepowe, 
sztyftow e i do prostej słom y 

Sieczkarnie różnych system ów  
Kieiaty jedno i dw ukonne 
Parniki, Wirówki szwedzkie do m leka 
Motory spalinow e 6 i 12-konne 
Noże (kosy) do w szystkich system ów 

sieczkarń.
Lemiesze i odkładnice do pługów  
W idły, Łopaty, Haeele, HufmaD, 
Szczotki do koni, Latarnie slajenne

d osb .rcza

z wrasnyeh fabryk I składów w .ijjlep- 
szym gatunku i po najniższej cenią

BIURO 
R O LN IO ZO -TEC H N IC ZN E 

liii .  S ta n is ła w  Nawakowski
Sp. z ogr. o i p .

w  W a r s z a w i e ,  K r e d y t o w a  4.

MACIEJ WENC, m:\jster stolarski, Żabno, ul 
3-go Maja za Apteką, ma stale na składzie go­

towe trumny, po trskich cenach.

UNIEWAŻNIA SIfj zgubioną kartę zwolnienia, 
na nazwisko Jan Nosal, ur. 1897 r., Dziewin

powiat Roehnia.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę odroczenia. n» 
nazwisko; Wykręt Władysław, rocznik 1900, 

garna Rajsko, powiat Oświęęjjn. L. f>l

UNIEWAŻNIAM skradzione tymczasowe za* 
świadczenie wojskowe, na nazwisko: Wlały

L. 70 sław Suróel, ze Szczucina, rocznik 1S9S. L. 09

ódres telegraficzny: 
tc t.  291-„C ontr& ji tu g “ , 3 4 .

FABRYKA WOZÓW GOSPODARSKICH W 
MSZANIE DOLNF.J, wy rai tany c.h ręc/.uie, wy­
konuje lakowe z doborowego materjału i zna 
kbiYf cie kute, oraz pługi nowego systemu. Na 
które zamówienia przyjmuje, jak równoi ma 
takowe na składzie po cenach nnstępir-p-yclr 
Kompletno wozy jednokonno od 00—70 000 trik 
Wpiiy paiokonue kompletno ód 80—100.000 mk.

W’-iga osi od 10—13 kg.
Pługi od 10—12 000 trik.

Ceny r o z u m i e j ą  się loco Mszana Dolna. L. 72

•® ^  i  ® M

w i i L i i  i i i i i j  i
0 -Kto c ltta  ml&i t. w ty p t a ” , ta n  k u p i 

tylko u firmy Chrz-ścjańskie]

s  B S A C B A  m O M IM E  ~
F A B T Y K I  ( s p e c j ą l n o S d )

t y  n o w y m  s a c z u
, 1ODZNICZUJiA NA t V f S  ISA W AC 1 

i , T)yp'omem n a  medirl i łn ty  i 13 m cdnlnnd  
s=rs-^s- sr<*lKnvrni i ■hconzo >vmi = - =  

eł O S T A Z E Ż E S 4 IE ! |
te W iad om o  p ra w ie  k ażd em u ,  że piugi F rm v  te 
(|! B .acm KrOblieh z Nowego Sącz i b a i - b o  b  

d o b re  i p raw ie  bez k o n n i r e u c j i  a -wii-iii ® 
te n zvws je pl.ipanti No\. 0 • San u* -Ujemi. 
vśj b l i l c ą o  leź o s i rzegm ny  P. T O lb ia rc o w  
p pr*ed sz in n m  mi re k la m a m i  wu finto clj 
El w . r o b j w  i f i rm  nie  m ający m i p o ąC ia  
|  n a w e t  co jesl p łu > d o b ry ,  a jaką szkodę
m przynosi ping zły.
W N a!eł y ra iem  Mbnijąc czv m w p r o - t z N o -  
© we go Sącza lvb  - i| *itftca w k tó re jk o lw iek  
f  r i ie iscow ośc i źą ać  ty lko pługi w y o o u

n a s z e g o ,  g d z i e  n a  p c  " d z i e ł u  j e s t  u w i d o

O

u rziljoIiT n a r i » 0-H.  jjflóNIu-h ,Ńowy Sącz*
0  za k ió rego  b ie rzem y peiną  g,i:ir>M<:ję tale e  
0  co do  >ioeoroweco nmleriaŁu jak i -m brcj «
(jj oiki. Wielu niesumiennych kunców pod- fe

szywa ćtę pod naszą  f irmą i sprze injtj po- 0  
-  d o b n e  pł tgł d °  n a sz y m ,  za w yrób ffatłz, 

p rzez eo w p ro w ad za ,ą  ;w błąd T  O l -  ff 
b io r c ó w  i n" ra ża ją  na n iep o t rz eb n e  wy- 
da ik i  i p ra w ie  _żt n ie  do  u l  a-ia sprz-.ł s

iej- w

13

(5)
5?
®p]

B

g >spodnrski. Zatem  o d e  w  której miej 
se-swości ii 'c nł® z a s i ę p s lu a  z naszym i 
[•Ingami, r a  isnć w prosi  do naszej fabryki 
a każdą  ilość i g a 'u n c k  m oż l iw ie  o d w ro tn ie  tg 

rłoslarczamv.
FABRYKA UA«-TVIS
iy w,iyy.« fc.yuii. ®

xi,I >z na w rol>a IS‘ 0- g
mirą-,3

B R A C IA  FRS.HL CH

B aczność- P o m o rz e *
Mamy bardzo duży wybór od 3 do 300 morgowych maj*ąłków 
rolniczych objektów przeinysłcwych, handlowych, hotele, oberże, 
ndyny, domy i t. p. — Można kupić bard/o tanio i korzystnie.
Niechaj się zgłosi każdy z pelnem  zaufan iem , & będzie rzetelnie obsłużony.
Ostrzegamy przed fałszywymi i ulicznymi agentami. — — Fachowa pomoc i rada na miejscu..

DOr.f H A N E  L O W O -  
E i O M I d l O W Y  —[ERM ES“

L’J
A <■ E  N t  *J R  I PC Ś A E U N IC T W

W ą b r z e ź n o ,  ( P o m o r z e ) ,  i i 3 .  P o m o r s k a  L .  1 .

? m  < m

Dla Spółek, kooperatyw  i składów 
sprzedaż z udzieleniem  kredytu .

a a u c h u  * j m s  um a.

J e ś l i  c S a c e e i e  i H l e c  
► a r t y s t y c z n e  a p a r a t ą  i i t t u ' g i e z i i e

w  s * ¥ o if ; l5 i M o ś c i o l a c l a  
n d a f c l e  s i e j  t y i k o  d ó  f i r m y

F . ' K o p ą e z y ń ś k i  i  8 =
Tsl. 232D. E 1 M A 1 4 C & W , u l .  B r a c k a  *2. To!. 2330.

(P ra ff lw ttl  j <H:t sztiiUS EioścSel.iej).
P JJS IAB A iyiY MA SK LA0Z1E: KOM  i T R A S U J E  s ro lirn s  Im ę ta lo w e  —  
K IE LIC H Y. —  S Z A T Y  tito rg te zn e  —  A H A R IA S Z K I —  FER ETR d .N Y^

P ro s im y  Aiipinć K o sz to ry só w , im& zvvś«dz3ć nan z  za ld a« j. "tigwyf.

rtr,?-pv-r7łę p  ’% $ Ę  • -  ■

Do nafrfeta tytko
■ n r  o r t  y . i n a t n . v v b  

s ł o i k a c  h  w e  v , a z y -  
o t k i c t ?  a p i e k a c h  

l  » k ł n * - ? . e h  i t p l e -  
c z n y c h .

W E D L E  P O L E C E Ń  L k k  
N A IIO g Ą Ł K S S J S Z Y M  P R Z a S I W
i- ttk o ra  po*ia-f?7y«si»., >21, is'5tsi4s, rownłaSyaiaowi btjIif- 
»C3», nł-.rwofcfeSes-rt. hMmm, ra .^ronia,

v» .ju fis  aj, porażomUjui "jj b » it

F a b ry k a : E l l i .  M Ą
Uf KrtAKOWK, UŁ. MEfcU

m m *
SlZ32f.Sip.

L, 17.

S t o  s  o  w  f n y  o c lw»e»n lat w *xpł- 
ta fcich 1 n a ;lrp -  
fiijtu  skutkiem*

. m*ia F
rsszm & m asE ssm ssw ssm B m aB SB s& attm iB t*

9 .1 . W f a ś s i c <3 f!*V; * U S  Z i e m ś i t i c h .
beidchodziica w io sn a  zm usza każdego  p rak ty czn eg o  ro ln ik a  p om yśleć  już 
obecn ie  o uaw oziich  sztu  zn y ch  i n asio n ach , i len ly lko  ro ln ik  jest zad o - 
w rdony , k tó ry  m e og ląda się n a  p a p ie ro w e  ó fe rty  terz  za m a w ia  w cze­
śn ie  n aw ozy  i n asio n a , w cześn ie  o trzy rn u e ta k o w e j  tan ie ,, w cześn ie  sieje

i w cześn ie j zb iera  
1412.3] podpłsans fiana poleca na wiaacn-ia żenswy za swych skfr-Jów w miar] pos]«dan,cit zapasów

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E
T om asT uę 15*/« w  w o rk a  h p a p ie ro w y c h  lub ju to w y c h , żużle  m ie lo n e  
M artina  w*e w o rk a c h  p ap ie ro w y c h , o ry g in a ln ą  s tra s fu rc k ą  m ia lo n ą  2 0  do  
‘tl^/o sól p o taso w ą , s trasfu rck i ka jnit zie.louy, w a p n o  azo to w e  2 0 °/o i in n e

n a w o z u

D Z I A Ł  N a H E ^ M Y
N asiona kon iczy n y  czerw  o iej i szw e Iz kie j, lym oty , b u ra k ó w  p as tew n y ch , 

łu ł)inv  o raz  in n e  n a s io n a  ek o n o m iczn e
D Z I A Ł  Z B O Ż O W Y  ż y t o ,  p s z e d c ę ,  j ę c z m i e ń  i o w i e s  

D Z I A Ł  B U D O W L A N Y
N ailepszei jak o śc i cen -en t p o rtlan d z k i w  beczkach , w a p n o  p a lone , d a ­
ch ó w k ę  o g n io trw a łą  b a r  Izo lekką ASBiT, W IKK, n a  żą d an ie  w y sy łam

fach o w y ch  p o k ry w aezy

FIIM A s r a  Ź Y W IE O , RYM SC «
t e . a  *k.y (fddcpoi.-.kąjPr.3T-X0L0r/AłiA 1 ^ 0  (Mdcpol, naj

Ka zapytania n a le ty dołączać 10 M  znaczek pocztowy.

.2.

O Jp o w ie tl iia ltw  r a J a k w r :  Ks. E a n .- i iz e ;  Mb e ;. W y d a w t i :  Zv.W łeii iu iio d c k o - lu u ł.* * '.
Czciouóam i d iu k a r u i  _Gło*u N a ro d u "  w K rako w ie  s o d  z a u a d e m  R o m an a  Eeriu_


